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Rada Narodowa
Sejmowe Koło polskie dokonało wczoraj 

ważnej rzeczy, którą centr. komitet wyborczy od 
kilku miesięcy przygotowywał.

Komisya z 15 członków, wybrana na przed- 
południowem posiedzeniu sejmowego Koła a zło­
żona z reprezentantów wszystkich narodowych 
stronnictw, stojących na gruncie solidarności 
Koła polskiego, przedłożyła na popołudniowem 
posiedzeniu projekt statutu Rady Narodowej, 
który następnie uzyskał aprobatę sejmowego Koła 
polskiego i tern samem stał się obowiązującym. 
Od wczoraj przestał tedy istnieć centr. Komitet 
wyborczy a weszła w życie Rada Narodowa.

Przywiązujemy do tego faktu wielkie zn a ­
czenie nie tylko dlaiego, że wszystkie stron­
nictwa, uznające konieczność solidarności Koła 
polskiego do nowej tej organizacyi przystąpiły — 
ale, co ważniejsza, że orgaruzacya ta ma za za­
danie nie tylko przeprowadzenie wyborów, ale, 
jak § 1 wyraźnie zaznacza, w ogóle: o b r o n ę  
i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h .

Poniżej podajemy w dosłownem brzmieniu 
cały regulamin Rady narodowej. Nie rozpatru­
jemy poszczególnych przepisów jego, ani nie 
wdajemy się w ocenę, czy słusznem jest, że 
wszystkie razem wzięte stronnictwa konserwa­
tywne, istniejące w kraju, będą mieć w Radzie 
Narodowej taką tylko ilość reprezentantów, jak 
np. dop ero co powstałe katolickie centrum lu ­
dowe, — sądzimy bowiem, że nie regulamin 
tworzy dzieła, ale ludzie i że skoro nie tylko 
stronnictwa konserwatywne, ale i wszystkie inne 
stojące na gruncie narodowym, poznały, że zenie 
nione ostatnimi czasy stosunki, mogą rzeczy­
wiście na szkodę narazić interesy narodowe, to 
są też one do wspólnej, równorzędnej ich obrony 
powołane.

To przeświadczenie istnienia niebezpieczeń­
stwa dla sprawy narodowej, zsolidaryzowało 
wszystkie stronnictwa narodowe, a że te niebez­
pieczeństwa grożą me tylko prssy wyborach, ale 
i w codziennem życiu publicznem, dlatego na­
dano Radzie Narodowej Bzeroki, ogólny zakres 
działania.

Witamy powstanie tej narodowej organiza­
cyi serdecznem: Szczęść Boże.

Przekonani jesteśmy, że odda ona nie­
pomierne usługi rozwojowi społeczeństwa pol­
skiego w tej naszej dzielnicy.

Po uchwaleniu prżez sejmowe Koło polskie 
regulaminu Rady Narodowej przystąpiło Koło 
zaraz do utworzenia zawiązku Rady Narodowej 
po myśli 9 3 regulaminu i dokonało wyboru de 
sygnowanych przez stronnictwa członków a to:

z unii konserwatywnej (stronnictwo kra­
kowskie, autonomistów i klub rolniczy): dr.
L e o ,  prezident m. Krakowa, dr. Włodzimierz 
K o z ł o w s k i  adw. dr. Tadeusz S k a ł- 
k o w s k i ; a jako dwaj zastępcy ; dr. Józef 
M i l e w e k i  i J a n  V i v i e n ;

z grupy demokratycznej: dr. Stanisław
G i ą b i ń s k i ,  prez. m. Lwowa Michał M i- 
c h a 1 s k i, adw. dr. Natan L o e w e n s t e i n ,  
a jako zastępcy: dr. Jan P a w l i k o w s k i  i 
Stan. C i u c h c i ń s k i ;

z sejmowej grupy ludowej: Ks. Leon
P a s t o r ,  prof. dr. Mikołaj R o s t w o r o  w-

8 k i, poseł inż. S k o ł y s z e w s k i .  a jako 
zastępcy: ks. Stan. S t o j a ł o w s k i  i K r a -  
m a r c z y k ;

z poza stronnictw sejmowych: Tadeusz
C i e ń 8 k i;

Bada Narodowa zaraz po posiedzeniu Koła 
sejmowego ukonstytuowała się tymczasowo, wy­
bierając prezesem p. Tadeusza C i e ń s k i e g o , -  
zastępcą p. Michała M i c h a l s k i e g o .

W tym składzie Rada Narodowa funkcyo- 
nować będzie aż do potworzenia się komitetów 
lokalnych powiatowych i miejskich poczem od­
będzie się zjazd delegatów we Lwowie, który 
wybierze dalszych 12 członków Rady Narodowej. 
Wówczas ukonstytuuje się ona ostatecznie i dro 
gą kooptacyi powoła jeszcze 12 członków do 
swego grona.

Po za organizacyą tą pozostają jedynie so- 
cyaliści i ludowcy p. Stąpińskiego z „Kuryerem 
Lwowskim" i „Nową Reformą", która z jednej 
strony trzyma się ogona ludowców, a z drugiej 
sacyalistów i w ten sposób reprezentuje „myśli 
dziejowe" kilku skoncentrowanych demokratów.

Regulamin rady narodowej.
§ 1. Celem obrony interesów narodowych 

powstaje za inieyatywą Koła sejmowego Rada 
Narodowa z siedzibą we Lwowie, a to według 
postanowień §§ 8 i 9 niniejszego regulaminu.

W miarę potrzeby posiedzenia Rady odby­
wać się mogą i poza Lwowem.

§ 2. Przy wyborach do Rady państwa i 
Sejmu krajowego, jest zadaniem Rady Narodo­
wej przeprowadzenie jak największej liczby po­
słów, do obozu narodowego należących, bez 
wzn'ędu na różnice w ich zapatrywaniach poli 
tycznych. Przy wyborach do Rady państwa Ra 
da Narodowa popierać będzie tylko tych kandy­
datów, którzy uznają potrzebę solidarnośoi Koła 
polskiego, zobowiążą się wstąpić do Kołz i wy­
trwać w nieou solidarnie przez cały czas piasto­
wania mandatu poselskiego.

Rzda Narodowa wpływa z reguły (§§ 14 i 
15) na wybory tylko o tyle, o ile zagraża wy­
bór kandydata antinarodowego lub kandydata, 
nie uznającego solidarności Koła polskiego (§ 2 
al. 1).

§ 3. Zawiązek Rady Narodowej powstaje 
w ten sposób, że trzy grupy dzisiejszych stron­
nictw sejmowych, uznających solidarność Koła 
polskiego (§ 2), a mianowicie stronnictwa a) 
prawicy, b) lewicy, c) sejmowa grupa ludowa, 
desygnują po trzech członków i po dwóch za­
stępców z każdego stronnictwa, a Koło sejmowe 
wybór powyższy zatwierdza.

Koło sejmowe wybiera nadto jednego człon­
ka Rady Narodowej z pośród osób, nie należą­
cych do żadnej z grup wymienionych.

Członkowie i ich zastępcy w Radzie Naro­
dowej nie muszą być posłami. Zatwierdzeni przez 
Koło sejmowe członkowie Rady ukonstytuują 
się, wybierając ze swego grona tymczasowe pre 
zydyum.

§ 4 W miejsce członków, występujących z 
Rady Narodowej lub stale powstrzymujących się 
od udziału w jej pracach, powoła prezes Rady 
jednego z zastępców z tego samego stronnictwa, 
z którego ustępując? był desygnowany.

§. 5 Tymczasowo ukonstytuowany zawią 
zek Rady Narodowej zamianuje mężów zaufania 
ze stronnictw w powiecie lub mieście istnieją­
cych, a w Radzie Narodowej skonfederowanych.

Mężowie zaufania zwołają w sposób, jaki 
za stosowny uznają, zgromadzenia wyborców, 
które wybiorą miejscowe (powiatowe, miejskie) 
komitety wyborcze, jako też delegata na ogólny 
zjazd, przewidziany «  J. 8. W miastach, two­
rzących osobna okręgi wyborcze, wybiera dele­
gata na zjazd zebranie rady miejskiej.

Sposób tworzenia komitetów miejscowych 
i liczbę ich członków, z przestrzeganiem zasady 
równomiernego zastępstwa stronnictw skonfede 
rowanych, oznaczy osobna instrukeya, przez Radę 
Narodową wydana.

§ 6. Miejsccwe komitety po zwojem ukon­
stytuowaniu utworzą komisyę wykonawczą ze 
swojego grona dla załatwiania czynności bieżą­
cych, a względnie wykonywania uchwał Rady 
Narodowej. Obowiązuje tu również zasada ró­
wnomiernego zastępstwa stronnictw. Liczbę człon­
ków tych komisyj oznaczy instrukeya Rady Na­
rodowej.

§. 7. Zadaniem miejscowych komitetów bę­
dzie dążenie przy wyborach do tego samego celu, 
którego osiągnięcie w myśl §. 2. jest zadaniem 
Rady Narodowej,

§ 8. Tymczasowy prezes Rady Narodowej 
zwoła do Lwowa ąjazd delegatów, wybranych 
w tym celu przez komitety miejscowe (§. 5) we­
dług postanowień instrukcyi.

Na -jeździe delegatów, w którym biorą ró­
wnież udział wybrani poprzednio (§. 3.) członko­
wie Rady Narodowej, przewodniczy tymczasowy 
prezes rady.

§. 9. Zjazd delegatów wybiera 12 nowych 
członków Rady Narodowej. Wzmocniona w ten 
sposób rada konstytuuje się defmytywnie, wybie­
rając prezesa, jego zastępców1 i dwóch sekreta­
rzy, bacząc, aby każde ze stronnictw skonfedero­
wanych miało swojego zastępcę w prezydyum, 
poczem dobiera ze swojej strony w drodze ko­
optacyi jeszcze 12 członków.

Tak przy wyborze członków, dokonanym 
przez zjazd delegatów, jak i przy kooptacyi 
członków przez wzmocnioną Radę, obowiązuje, 
o ile możności, zasada równomiernego zastęp­
stwa stronnictw.

Od chwili dokonania kooptacyi może działać 
tylko pełna Bada Narodowa.

§ 10 Rada Narodowa wybiera na podsta­
wie zasady równomierności z grona swego ko 
misyę wykonawczą, której liczbę członków sama 
oznaczy, oraz może tworzyć dla poszczególnych 
spraw i okręgów osobne sekeye.

Komisya wykonawcza załatwia czynności 
bieżące, a w nagłych wypadkach sprawy do 
pełnej Rady należące, o czem zdaje sprawę na 
najbliższem posiedzeniu Bady.

Do zakresu działania komisyi wykonawczej 
należy także stałe kierownictwo powiatową orga­
nizacyą polską, wytworzoną dla obrony interesów 
nńrodo^yćta. Kom 1 sta  Wintfa zachować ciągły 
kontakt z powiatami zorganizowanymi i podtrzy­
mywać ich działalność.

5 11. Rada Narodowa, jej komisya wyko­
nawcza urzędują przez całą kadencyę sejmową, 
a nawet i poza tern, aż do chwili utworzenia 
nowych organów, gdyby przed zamknięoiem lub 
rozwiązaniem sejmu nie zdołano postąpić po 
myśli § 3.

§ 12. Rada narodowa może wchodzić w 
układy z innemi organizacjami wyborcze mi
w kraju istniejącemu

§ 13. Członkowie Bady Narodowej nie 
mogę poza jej obrębem należeć do żadnej orga­
nizacyi wyborczej, któraby miała na celu popie­
ranie kandydatury antynarodowej. Powstawanie 
wszakże i funkcjonowanie, czy to ogólnych, czy 
miejscowych organi*acyj wyborczych stronnictw 
skonfederowanych, jest dopuszczalne.

§ 14. Kandydatury poselskie stawiają z re­
guły komitety miejscowe nn zjazdach okręgowych. 
Jeśli komitety okręgu wyborczego zgodzą się na 
jednego kandydata narodowego, Rada Narodowa 
nie może mu odmówić swego zatwierdzenia.

W razie zachodzącej różnicy zdań między 
komitetami miejscowymi Rada Narodowa dołoży 
starań, aby doprowadzić do porozumienia.

Gdyby te starania nie odniosły skutku, 
Rada Narodowa Oznaczy kandydata. Uchwała 
odnośna Bady Narodowej co do okręgów, w 
których nie zachodzi niebezpieczeństwo kandyda­
tury antynarodowej lub nieuznającej solidarności

Koła polskiego zapaść może jedynie większością 
dwóch trzecich i to przy obecności dwóch trze­
cich członków Rady Narodowej.

§ 15. Radzie Narodowej przysługuje prawo, 
po porozumieniu się z zarządami stronnictw 
skonfederowanych, zalecić komitetom miejsco­
wym, względnie zjazdom okręgowym, kandyda­
tury tyoh osób, których wybór jest pożądany do 
skutecznej obrony interesów kraju. Uchwała taka 
zapadnie na plenarnem posiedzeniu Rady, przy- 
czem baczyć należy także na równomierne 
uwzględnienie stronnictw skonfederowanych.

§ 16. Komitety miejscowe powiatów i miast, 
tworzących jeden okręg wyborczy, porozumiewa­
ją  się między sobą celem ustalenia kandydatów 
danego okręgu. Postępowanie przy tem oznaczy 
instrukeya wydana przez Radę Narodową.

§ 17. Ważnie powzięte zatwierdzenie kandy­
datury przez Radę Narodową pociąga za sobą 
obowiązek dla wszystkich stronnictw skonfede­
rowanych łącznego i możliwie najenergiczniejsze- 
go popierania jej we wskazanym okręgu.

§ 18. Przy wyborach do sejmu ingerencja 
Rady Narodowej ogranicza się tylko do tych 
okręgów, w których zagraża wybór kandydata 
antynarodowego. Gdzie niema tego niebezpie­
czeństwa, stronnictwa narodowe mają zupełną 
swobodę stawiania i popierania swych kandy­
datów.

Działanie Rady Narodowej w okręgach za­
grożonych jest analogiczne, jak przy wyborach 
do Rady państwa.

§ 19. Na pokrycie kosztów utrzymania biu­
ra Rady Narodowej i agitacji wyborczej — roz­
pisane zostaną składki.

Sposób zbierania składek oznaczy instrukeya, 
przez Radę wydana.

„Z popami, czy bez popów?'
W okresie przedwyborczym stanęło to py­

tanie przed oczyma nacyonał-demokratów, którzy 
zasilają chętnie swe siły i znaczenie w kadrach 
duchowieństwa -  pisze „Rusi." — a r ó w n o- 
c z e ś n i e kokietują z radykałami i socjalista­
mi, jacy wydali wojnę na życie i śmierć wszyst­
kiemu, co nasuwa na myśl cerkiew i duchowień­
stwo. To twierdzenie uzasadnia „Rusł.* w ten 
sposób: „Wprawdzie „Diło" zachowuje teraz tak 
wobec moskalofilów, jak i klerykałów „zołotu 
mołczanku'1 i rzuca tylko insynuacye na p. Bar- 
wińzkiego j jeggjpąrtyę, ale za to wymowną 
jest „Swob.", która wraz z .Diłem" stanowi o- 
ficyalny organ „nar. komitetu* i nac.-dem.-* 
partyi*.

Wobec zjadliwych napaści „Hrom. hoł.“ i 
„Hajdam.“ na tabor narodowiecki, prowodyrzy 
jego znaleźli się w ciężkiej opresji. Nie zdołali 
oni odeprzeć ataków w „Dile", lecz natomiast ze 
znamiennemi wynurzeniami wystąpili w drugim 
swym ofieyalnym organie. „Swob." pisze: „Wy
ście może, panowju-radykali, zapomnieli, że n a ­
sza nac. dem. partya stara się nie zaczepiać par­
tyi radykalnej, ale przeciwnie, chce żyć z w a- 
s z ą  p a r t y ą  w z g o d z i e .  „Swob." i 
„Diło" broniło zawsze „Siczy*, brały w obronę 
Jura Sołomijczuka, dra Trylowskiego, Ławruka i 
wielu innych radykałów.,, „Swob." nigdy nie za­
krywała umyślnie roboty radykałów, ale przeci­
wnie, pisała 0 radykalnych wiecaob, ogłaszała 
siczowe święta, kursy itd. „Swob." i „Diło" czy­
niły to dlatego, bo naszz i wasza partya są 
c a ł k i e m  j e d n a k o w e " .  Rużn ca w tem, 
że stronnictwo radykalne „nie chce iść z żądny 
mi popami", a stronnictwo p. Romańczuka chce 
iść z „popami", ale tylko z tymi, którzy godzą 
się na nac. dem. program tej partyi.

Dalej wyjawia ,Swob.“, ie  „nie wszyscy 
popi ukraińskiej maści" należą do partyi naro- 
dowieekiej: „To oczewydna neprauda*. Nie na­
leżą do niej „barwińczuky-polonofily" (?) i „kle 
rykały-jezuitnyky" (1). Oni czytają „Diło", bo 
„nie mają jeszcze swego dziennika na takie sa­

mo kopyto (!) jezuickie, jak .Niwa", lub „Osno­
wa*. Partya nac.-dem. dopuszcza do swego gro­
na tylko księży „czerwonej maści", a  jest „wro­
gą klerykalizmowi.*

W sprawie tej pisze „Rusł.": , Tylko tacy 
„popi" mają przystęp do nich (nac.-dem.), którzy 
pozwalają radykałom bezcześcić wiarę i cerkiew, 
władyków i hierarchię i jeszcze sami poczynają 
ujadać na tych „jezuitów", którzy podniosą głos 
w obronie przeciw napaści. Tacy „popi*, którzy, 
udając liberałów, zaniedbują swe cerkiewne, 
szkolne, a nawet i gminne obowiązki, którzy 
swą parafię doprowadzają do moralnej i mate­
rialnej ruiny, a za to „wiczujut bohato* i prze­
mawiają radykalnie, to materyał dla nac.-dem. 
organizacyi.. Ile oni szkody naniosą narodowi, 
nad tem .politycy" się nie zastanawiają."

.Wszelako na nic się nie zdały zalecanki 
nac.-demokratów do radykałów. Na swym ostatnim 
zjeździe uchwalili oni prowadzić agitacyę wy­
borczą odrębnie, stawiać własnych, radykalnyoh 
kandydatów, z w a l c z a ć  d u c h o w i e ń s t w o ,  
a ster narodu złożyć w ręce nauczycieli wiej­
skich" .

„Hrom. hoł.‘ pisze pod adresem partyi na- 
rodowieckiej: „Wszystkie wsie w powiecie mają 
mieć wspólną chłopsko-rolniczą organizację: 
wszystkie pow. organizacje winne się łączyć w 
wielką organizacyę krajową. Widzimy, że łączyć 
się tu mają sami chłopi-robotnicy, bo chodzi o 
ich własną skórę. Popi i pany (surdutowcy) żyją 
z roboozych ludzi; otóż wilk i koza nie mogą 
tworzyć jednego towarzystwa".

Dalej rzuca się „Hrom. hoł.* na ks. metro­
politę Szeptyckiego, twierdząc, iż on dzieli inte­
ligencję ruską na duchowną i świecką. Rozłam 
całkowity nastąpi, gdy „Osnowa" stanie się piż­
mem codziennem. Radykali z tego zadowoleni, 
bo wówczas inteligeneya świecka .nie będzie się 
już uiczem wiązała z popami i w ten sposób 
przyspieszy się postęp i rozwój „swobodnoi 
duraky".

W sprawie „klerykalizmu" pisze „Rusł.* 
Skoro „Swob “ narzeka na jakiś „klerykalizm", 
to należy ją pouczyć, że to jest tylko następstwem 
tych napaści jakie dzięki podbecbtywaniu rady­
kałów przez „Diło* bezustannie rosną i mnożą 
się przeciwuo cerkwi i duchowieństwu. Kleryka­
lizm ma u nas cechę wyłącznie obronną". A że 
ta obrona jest potrzebną, dowodem tego choćby 
niszczycielska robota radykałów i propaganda 
antireligijna, jaką szerzy wśród włościan ich 
organ. Radykali stoją na gruncie socyalistycznym. 
„Rusłan* kończy: „Najwyższa już pora, aby nie- 
tylko te obie partye targowały się nad skórą ży­
wego niedźwiedzia, ale aby i ruskie duchowień­
stwo w poczuciu swych zasług około rozwoju 
naszego narodu, swej misyi i faktycznej siły wy­
stąpiło już raz z dotychczasowej apatyi i bez- 
progratnowości wobec zbliżających się wyborów".

Zwycięstwo nie w porę.
W „niemieckiej Afryce południowo-zacho­

dniej* odniosło wojsko niemieckie pod wodzą 
podpułkownika Eslorffa, po trwających od lutego 
walkach, walne zwycięztwo. Poddało się plemię 
Bondelzwartów, które mieszkając na południu 
kolonii, miało przystęp do Kaplandu angielskiego, 
i stamtąd się w broń i amunicyę zaopatrywało, 
pobite zaś już raz dosadnie przez pułkownik. 
Lentweina. zorganizować się tam i do nowej 
walki powrócić mogło. Pozostają jeszcze w polu 
dwa oddziały Hottentotów, które niebawem będą 
musiały się też poddać.

Setki milionów utopiły Niemcy w tej kolo­
nii; wojskowa duma pruska pieniła się ze złości, 
że zwycięzcy z pod Sadowy i Sedanu nie mogli 
dać rady garstkom ludzi dzikich; że ostatecznie 
stoi tam obecnie 12 tysięcy wojska niemieckiego, 
podczas gdy cała siła tych dzikich ludzi nawet 
dziesiątej częś.i tej liczby, a cały zastęp tam tej­
szych kolonistów niemieckich ani nawet 600 dusz
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PlEGZEHlAflZE
(Z cyklu : „Szkioe z czasów Stanisława Augusta.)

Ciąg dalsny.)

— Najjaśniejszy i najpotężniejszy Stanisław 
August, król polski, wielki książę litewski, ruski* 
peuaki, mazowiecki, żmudzki, kijowski, wołyński, 
podolski, inflancki, smoleński, siewierski i czerni­
chowski, pan najłaskawszy, panując od lat 12 tu 
wolnemu narodowi polskiemu, zaraz od swego 
na tron polski wstąpienia, starał śif zapewnić 
wysoką Portę, iż jako ze wszystkiemi sąsiedaiemi 
państwami i dworami, przez uroczyste przy • 
mierzą, zawiązaną przyjaźń utrzymuje Bzecz 
pospolita pomka, tak i z nią tęż samą przyjaźń 
i  zupełną jedność życzy sobie zachować; że zaś 
prócz teg° wY8°ko ceni przyjaźń i umowy, za­
darte z wysoką Portą, z tego się jasno poka- 
znjn, ii po objęciu rządów królestwa, zaraz wy- 
"łf,ł nadzwyczajnego posła od siebie i Rzeczy-

spoliUjj do wysokiej Porty. Bównie i dziś dla

odnowienia tejże przyjaźni wysłał posła i mini­
stra pełnomocnego do najjaśniejszego i najpo­
tężniejszego Ab<hl Hamid Hana, Ottomanów ce­
sarza i tam go pozostawia, iżby tenże najjaśniej­
szy i najpotężniejszy cesarz o zupełńej chęci 
i dążności do utrzymania i zachowania najzu­
pełniejszego pokoju sąziedzkiago, był przez niego 
jak najmocniej zapewniony. Ażeby usunąć wszel­
kie powątpiewania względem szczerych uczuć 
i dążności najjaśniejszego mego miłościwego pana, 
objawionych wysokiej Porcie, na początku zaraz 
swego panowania spełnił to wszystko, co wzaje­
mności ze strony państwa ottomańskiego doty­
czyć mogło. Dziś Jego królewska Mość, najmi- 
łościwszy pan mój, utrzymując za wzór i regułę 
wszystkich interesów swoich z wysoką Portą 
wieczne przymierze karłowickie i wzajemne 
w poprzednich ozasach jego we wszystkien* za­
chowanie, z największą rozkoszą serca, niniejsze 
nadzwyczajne poselstwo od najjaśniejszego i naj­
potężniejszego cesarza Abdil Hamid Hana i jegc 
listy odebrał, w których o swojem na tron dzie­
dziczny do rządów państwa ottomańskiego wy­
niesieniu oznajmia. Powinszowanie tronu pol­
skiego, przez Seyd Numan Beja, męża wielkich 
zasług, swemu monarsze wręczone, bardzo go

zadowoliło Dzień przeto niniejszy, jako dz eń 
stwierdzenia wiecznej przyjaźni z wysoką Portą, 
słodką pamiątką jest obchodzony.

Gdy kanclerz mówić przestał, marszałek 
Rzewuski uderzył łatką i rzekł:

— Mości panie K rutta, tłumaczu Jego kró­
lewskiej Mości i Rzeczypospolitej, przełóż tę mo­
wę po turecku.

Krutta, nader płynnie całą tę mowę po tu­
recku powtórzył, pociem poseł otrzymał pozwo­
lenie oddalenia się.

Uczynił to, zachowując ceremoniał taki sam 
zupełnie, jak przy wejściu.

W apartamentach wielkiego marszałka cze­
kał na niego już Rzewuski z kilka kasztelanami 
i ministrami.

Marszałek nadworny wskazał posłowi pokój, 
gdzie Numan Bej spoczął, przebrał się i kawy 
napił.

Gdy oznajmiono, ie  do stołu nakryto, kan- 
clers w. kor. biskup Okęcki, wziął posła za rękę, 
poprowadził do sali jadalnej i na pierwszem 
miejscu posadził. Z prawej strony usiadł kan- 
clerz, z lewej Rzewuski. Reszta senatorów, tak 
duchownych, jak i świeckich, ministrowie i ka­
sztelanowie, zasiedli według rangi.

W osobnym pokoju był urządzony stół dla 
oficerów i orszaku posła.

Przy tym stole siedział młody Borejsza tuż 
obok Witołda.

—Słuchaj, czy długo to potrwa, ten obiad? — 
spytał Paweł towarzysza.

— Ba! Turecki zwyczaj, jeść poważnie, 
zwolna i uważnie. Będą różne smakołyki. Tremo, 
kucharz królewski, nie zechce się chyba dziś po­
wstydzić. A cóż ci tak spieszno?

— Wiesz, ciągle mam w myśli ogromne, 
Izawr oczy tego dziewczęcia. Czy ją  koń kopy­
tem na prawdę uderzył?

— E, nic jej się nie stało. Jedz i pij spo­
kojnie. Takich dziewcząt jest więcej w W ar­
szawie.

— A jednak chciałbym koniecznie dowie­
dzieć się...

— Cóż tak sobie głowę tem łamiesz?
— Bo pomyśl tylko — może biedua, może 

sierota.. może chora...
Oficer spojrzał na niego z pod brwi dość 

krzaczystych i rzek ł:
— Słuchaj Polcio... Źle z tobą... Ale to 

już nie moja rzecz. Mam do posługi chłopaka, 
sprytna szelma. Jeżeli on nie wynajdzie ci

mieszkania tej dziewczyny — to już nikt chyba 
w całej Warszawie I A może lepiej udać s ię  do 
Wandererowej...

— Cóż znowu I Uczciwa widać dziewczyna; 
zkądżeby więc ta megera...

Witold uśmiechnął się nieznacznie
— Ba! Właśnie dlatego. Wszak Wandere- 

rowa tylko na takie poluje i zaraz ją  wy­
szuka !

— Nie, niechoę. Wolę twego chłopca.
— Antka?
— Niech mu będzie Antek.
— A więc dobrze. Zawołam go zaraz po 

objedz'e i wyślę na miasto. Nie masz lepszego 
wyżła, Wieczorem Antek jnż cię do niej zapro­
wadzi. Pójdziemy do Kickiego z prośbą, by nam 
kazał zmienić konie, bo mój jest także niespo­
kojny. Będzie się krzywił masztalerz nadworny 
Dóbel ale w końcu aać nam coś lepsaego 
musi...

(C. d. n.)

4 B  l a t  istniejąca
zaszczytnie znana firma

JAN T K A C Z  i S Y N Lwów,
Kopernika 18,

urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja ­
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim  

wyborze. — C e a y  k o B b a r e n e y j n e

Wina Dalmatyńskie z własnych winnic
polecają Braća Didolić, a
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nie wynosi. Ci Herrerzy. Hotentoci itd. -,owią j 
Niemców „niewolnikami", t. j. sługami, i całkiem 
słusznie, łx> Niemcy wkręcili się tam jako najęci 
za kontraktem słudzy, mający orężnie pomagać 
jednemu plemieniu w walkach z drugiem. To nie 
ci dzicy są buntownikami, tylko według prawa 
międzynarodowego właśnie Niemcy są rokosza­
nami, gwałtowniksmi, którzy z najemników stają 
się panami swoich jurysdatorów.

Więc jak miłem jest narodowi niemieckie­
mu to zwycięstwo, które położy kres niezmier­
nemu marnowaniu gro3za publicznego i krwi 
niemieckiej, o tyle rządowi nie w porę przyszło 
Wszak jest ono na:dosadniejszem potwierdzę 
niem tej polityki co do Afryki południowo-za­
chodniej, którą centrum zalecało, którą rajchs- 
tag d. 18 bm. — co prawda, tylko większością 
pięciu głosów — akceptował, a za co rozwiązany 
został. To też do wiadomości o zwycięstwie do- 
lączoro komentarz półurzędowy, który najpierw 
zapewnia, że wojna rychło się skończy i koloni- 
sacya na nowo rozpocząć się będzie mogła —
a następnie utrzymuje, iż ten zwrot pomyślny
jasno dowodzi, jak błędnym było postępowanie 
większości rajchstagowej i jak nieusprawiedli­
wiony był wniosek centrum, nakazujący mocą 
ustawy redukcyę wojsk w kolonii stojących, że
była to ze strony centrum po prostu próba na
siłę, do której stosować się rządowi nie było 
wolno.

Wywód ten półurzędowy omawia prasa 
berlińska i powiada, że rząd kota ogonem obra­
ca, ba z ostatniego obrotu rzeczy w Afryce po 
łudniowo- zachodniej wynika konkluzya wręcz 
przeciwna tej, z jaką komunikat występuje. 
W toku rozpraw nad kredytem dodatkowym mu­
siał rząd już coś wiedzieć, iż zanosi się na zwrot 
pomyślny — bo przecie Bondelzwarci nie po­
wzięli nagle myśli poddania się i rzeczą jest wy­
kluczoną, iżby naczelna komenda kolonii już od 
dłuższego czasu nie była uwiadomioną o uspo­
sobieniu Bondelzwartów. Słusznie przeto — wy­
wodzi prasa berlińska — centrum powiedzieć 
może, iż rząd, jeśli był poinformowany o poło­
żeniu, mógł i był powinien oszczędzić sobie roz­
wiązania rajchstagu.

Rząd zaś był poinformowany o tern poło­
żeniu. O. 7 bm. oświadczył bowiem w komisyi 
budżetowej podpułkownik generalnego sztabu 
Kuhl, że o przebiegu walki prorokować nie­
podobna; wszelako są wszelkie widoki, że rb ro ­
na przez pułkownika Deimlinga (naczelnego 
wodza tej kolonii) skutek odniesie — suma 
drobnych sukcesów sprowadzi prawdopodobnie 
zakończenie pomyślne- A skoro rząd o tern wie­
dział, to też nie miał powodu czynić „casus 
belli“ z wniosku centrowego.

Ostatecznie dostało centrum ogromną broń 
do walki wyborczej, pomimo wywodów półurzę- 
dowych. Ale nie od tego jednego zabolała głowa 
Bńlowa i Dernbu-ga. Podobno celem tych kur­
czowych wykrętów półurzędowych, tego wskazy­
wania na hegemonistyczne zakusy centrum, było: 
usprawiedliwić rozwiązanie rajchstagu nie tylko 
wobec wyborców, ale zwłaszcza wobec cesarza, 
mory po zwycięstwie Estortfa gotów o rozwią­
zaniu myśleć inaczej, niż przed dwoma ty­
godniami.

To zaś rzecz pewna, ii dla rządu wynik 
wyborów stał się kwestyą życia. Jeżeli rząd 
przedtem myślał o ponownem rozwiązaniu parla­
mentu w razie zwycięstwa opozycyi, to obecnie 
zgoła o niem myśleć nie może.

I  to rzecz pewna — dodaje prasa berlińska — 
że wskutek noddania się Bondelzwartów ogro­
mnie u ę  położenie rządu w walce wyborczej po- 
gonsyło, bo na hasło wyborcze: r za naszych
wojowmkow w Afryce południowo-zachodniej!" 
nikt się złapać nie da, a silniejszego hasła rząd 
nie wyszuka...

Korespondencye.
Londyn 25 grudnia. 

(Święta na zemku San Jringham. — Osobliwszy wy­
padek króla Edwarda. — Wesołe święta. — Te 
atry. — Pantcminy. — Christmas-Padding. — Miły 
podarek gwiazdkowy. — Smieró głodowa bogacza.)

Od doi kilku na zamku królewskiem w San • 
dringham panuje niezwykłe ożywienie. Spowodo­
wał je przyjazd pary monarszej, księ rwa Walii 
z dziećmi, ks. of Connaught, księżny Beatnz 
Battenberskiej i całej rodziny królewskiej, w eto 
rej gronie król Edward spędza święta Bożego 
Narodzenia. Z Sandringham wyjedzie para kró 
lewska dopiero po Nowym Roku.

W sobotę wydarzył się Edwardowi YII oso­
bliwszy wypadek, który miał miejsce podczas 
polowania w kniejach V. indsorskich. Zmrok już 
zapadł, gdy król wraz z następcą tronu o( uszczal 
las. W tem nagle usłys ino odgłos strzału. Jeden 
ze strażników ujrzał cz‘owieka uciekającego ze 
strzelbą, która jeszcze dy«iiła. Zatrzymał go i 
zapytał, dlaczego właśnie teraz wystrzelił. Nie­
znajomy odpowiedział paru słowy bez związku, 
wydobył z kieszeni klika funtów st. i wręczył je 
strszn kowi, jako „podarek gwiazdkowy". T ym ­
czasem nadbiegli inni strażnicy i kilka osób ze 
służby królewskiej. Ok zaio się natychmiast, że 
owym nieznajomym był człowiek chory na umy­
śle. Pożyczył on od przyjaciela strzelbę, mówiąc, 
Że chce uaac się z królem na łowy. Wystrzelił 
tylko prochem. W aryata odesłano bezzwłocznie 
do zakładu obłąkanych. Wypaaek ten zaalarmo­
wał wszyatkich, a po Londynie rozeszła się 
nawet pogłoska fałszywa o zamachu na 
Edwarda VII.

W świecie »city-gentlemana" panuje wielka 
radość z powodu długiego trwania tegoroc nych 
„Christmas Holy-days". Jeszcze przed kilkoma 
tygodniami postanowił tutejszy świat giełdowy 
oraz właśoiciele wielkich magazynów nie otwie­
rać swych lokali w dniu wigilijnym. Za przykła­
dem stolicy poszła i prowincja. Wstrzymanie ru­
chu giełdowego i handlu burtownego spowodo­
wało i kupców drobniejszych do zamykania 
swych magazynów, W  ten sposób koła handlowe 
w całej Anglii mają aż 4 dniowe ferye świą­
teczne. Domy giełdowe, bankierskie i sklepy, w 
których ustała praca w sobotę wieczorem, będą 
otwarte dopiero we czwartek z rana.

Teatry i inne miejsca rozry wek należycie przy­
gotowały się, by świątkującej i wypoczywającej 
publiczności „Holydays" uczynić jak najmilszemi. 
Od tygodnia zapowiadały olbrzymie afisze teatral­
ne ulubione „Chriatmas Pantom aei *. Nawet na 
scenie kroiewskiego teatru „Drury-Lane" przed­
stawiają teraz fantastyczne widowiska-pantominy 
p t  .Sinubad." Czasopisma obrazkowe wydały 
wspaniałe numery świąteozne z piękne mi ilustra- 
cyami okolicznościo-em, Znane „The illustr. 
London-New s* podały między innemi świetną 
reprodukcję obrazu Stachiewicza „Wieczór wi­
gilijny w Polsce", przedstawiającego młodocia­
nych kolędników wiejskich, z których pierwszy 
niesie lampion w kształcie gwiazdy, na której

przedzie wyobrażony jest pokłon trzech mędrców- 
monarchów.

W szczodry wieczór nie illuminuje się tu 
choinek, obwieszonych błystkotkami i łakociami. 
Anglikom obcym jest ten zwyczaj niemiecki. 
Istnieją natomiast inne, wyłącznie angielskie 
zwyczaje świąteczne. Oto np posyła się krewnym 
i znajomym karty z życzeniami W owych 
„Christmas Cards" roztaczają Anglicy niesłycha­
ny zbytek. Każda z takich kart jest arcydziełem 
sztuki reproduk‘ywnej Mają też AngI cy swe 
specyały świąteczne. Zarówno stół królewski, jak 
i stół ubogiego mieszczanina nie może się obejść 
bez tradycyjnego „Christmas-Pudding*. Potrawa 
ta (spolszczona na „budyń") wyrabia się z Chle­
ba, rodzenków i szpiku wołowego. Zdaniem sma­
koszów jest pudding na|lepszym, gdy go sporzą­
dzono jeszcze przed zeszłorocznemi świętami. 
Biesiad wigilijnych w szczodry wieczór Anglicy 
nie urządzają. Za pojawieniem się pierwszej 
gwiazdy udają się oni do kościołów, gdzie odpra­
wiane bywają długie nabożeństwa u oczyste. 
Właściwem świętem domowem jest tu pierwszy 
dzień świąt.

Anglicy nie zostali wprawdzie „uszczęśli­
wieni" na gwiazdkę 4-przymiotmkowem prawem 
głosowania, ale stolica otrzymała inny prezent 
gwiazdkowy, który ludność Londynu wielce ura­
dował. Jestto nowa kolej podziemna. Która pro­
wadzi z Trafalgar-Square aż do przedmieść w 
zachodniej i północnej częftci miasta. Tę kolej 
otwarto uroczyście w niedzielę w południe. W 
ciągu pierwszych 10 godzin naliczono 70.000 pa­
sażerów. Najnowsza „tuba* jest arcydziełem sztuki 
technickiej. Czerni zupełnie nowem są porusza­
jące się automatycznie schody kręcone, które 
sprowadzają podróżnych wprost z bruku do sta- 
cyj podziemnych, znajdujących się w głębokości 
80 stóp. Schody automatyczne sprowadzają pa­
sażerów do samych wagonów, a wysiadających 
unoszą do pawilonów przydrożnych. Jazda tą 
nową koleją jest bardzo tania. Za bagatelę 2 
pence można przejechać przestrzeń 12-milową.

W zapadłym domku, w zamieszkałej przez 
ludność najuboższą dzielnicy Wolverhampton 
znaleziono niedawno zwłok* starca, nazwiskiem 
William Griffuh, który latami całemi żył w zu- 
pełnem odosobnieniu.

Wychodził z domu późnym wieczorem i 
kupował sobie w małej ilości chleb, herbatę i cu­
kier. Sądzono powszechnie, że człowiek ten żył 
w nędzy. Jeszcze na 8 dni przed śmiercią od­
wiedził go w towarzystwie policemana jeden z 
członków tow dobroczynności, oznajmiając mu, 
że chce dlań kupić nieco koniaku, mleka i mię­
sa. William powiedz.ał, że woli pieniądze, za 
które sam się zaopatrzy w żywność.

Gdy go przez kilka dni nie spotykano, spro­
wadzono do jego mieszkania komisarza polioyi, 
który kazał wyważyć drzwi. Wyszło na jaw, że 
Griffith był człowiekiem zamożnym i że chci­
wość złota przysp.eszyła zgon |ego. umai' z 
głodu. W  łóżku starca znaleziono kilzaset fun­
tów sterlingów. Nadto w garnkach i pudełkach 
bvło mnóstwo monety złotej i s re lm e j; prócz 
tego znaleziono zaszyte w ubraniu Williama ksią­
żeczki kasy oszczędności. Zmarły posiadał dobo­
rowy księgozbiór, złożony z 3.000 dzieł. Wartość 
skarbów starca oceniają na 250.000 koron. Od- 
bywaią się dalsze poszukiwania. Z papierów 
okazało się, że zmarły miał brata, ubogiego na­
uczyciela ludowego, który Bkąpca kilka razy pro­
sił o pomoc, lecz zasiłku nigdy nie otrzymał. 
Obecnie człowiek ten, obarczony liczną rodziną, 
odziedziczy całą fortunę.

Jem W *ło»yń&ki.

Podwyższenie opłat pocztowych.
Dziennik ustaw państwowych ogłasza sy­

gnalizowane nam wczoraj telegraficznie rozporzą­
dzenie o nowych należytościach pocztowych, te­
legraficznych i telefonicznych, które wchodzą w 
życie z dniem 16 stycznia.

Wedle tych postanowień zostanie przede- 
wszystkiem podwyższone porto listów lokalnych 
z 6 na 10 halerzy, Ogółem listy lokalne będą tak 
samo traktowane, jak listy zamiejscowe, za listy 
cięższe opłacać więc trzeba będzie podwojne 
porto 20 h Lukalne listy kartkowe za 6 halerzy 
zostaną wycofane, a będą wydane listy kartko­
we za 11 hal. (dotąd kosztowały one 10 hal.) 
tak dla ruchu lokalnego, jak i zamiejscowego. 
Cena przekazów zostanie podwyższoną z 2 na 8 
halerze.

Blankiety t e l e g r a f i c z n e  będą sprze­
dawane po 2 h. od sztuki. Dotąd wydawano je 
bezpłatnie. Telegramy lokalne będą opłacane we­
dług tej samej taksy, co zamiejscowe (najmniej 
10 sło'* za 60 h.)

W  działa t e l e f o n i c z n y m  nastąpi zna­
czne podwyższenie opłat. Uwzględnione będą 
telefony mieszkaniowe i zakładowe (sklepy, in­
stytucje itd.). Zakładowa będą podzielone nu 8 
grupy a mianowicie: a) o ruchu słabym, tj. te, 
które na 800 dni roboczych mają 3 000 rozmów 
rocznie a 10 dziennie (liczy się tylko rozmowy, 
których abonent sam żądał); b) o ruchu sil­
nym, tj. te, co mają 6000 rozmów rocznie a 20 
dziennie; c) o ruchu oardzo siinym, tj. mające
12.000 rozmów rocznie, a 40 dziennie. Miasta 
zostaną podzielone na 6 g rup : 1) Wiedeń (opła­
ta  za telefon przy ruchu bardzo silnym 500, 
przy silnym 400, przy słabym 800 koron ro 
cznie); 2) Praga (400, 320 i 240 k. rocznie); 
3) Tryest, Berno, K r a k ó w  i L w ó w  (opłata 
za telefon przy ruchu bardzo silnym 320, przy 
silnym 260, przy słabym 200 k. rocznie); 4) Miej­
scowości z 200 do 500 abonentami rocznie (opła­
ta : 260, 216 i 170 kor. rocznie); 5) Miejscowo­
ści do 200 abonentów (opłata: 215, 180 i 145); 
6) Mi^j-cowości z najmniejszą liczbą abonentów 
(opłata 180, 150 i 120 koron rocznie). Telefon 
mieszkaniowy również uwzględniać będzie 6 grup 
z o; łutami 241,, 200 i 170 (Kraków i Lwów), 
145, 130 i 115 koron roozn.e. Nowe oDłaty tele­
foniczne obowiązywać będą od 1 stycznia tylko 
nowych abonentów, dotychczasowych abonentów 
zaś od 1 lipca Za budowę telefonów będzie, 
jak dotąd, opłacani osobna taksa.

Podwyższone również będą opłaty za dorę­
czanie pakunków, listów . przekazów pienię­
żnych z 10 na 20, względnie z 6 na 10 hale w .

Ministerstwo obiecuje sobie przez podwyż­
szenie tych u płat uzyskać zwiększenie dotych­
czasowego dochodu o 5.600.00^ koron rocznie.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1907

Jfyronilea.
Imók, dnia 29 grudnia 1906

Kalendarzy!}..
W madsielj 30 grudni i Dawida kr. — d i. kat. 

Danyila świaszcz. — K ai sław. Ladomiła.
Wschód stońoi 1 58, zoohói 4*07.
W poniedziałek 81 g ra in ia  Sylwestra. — Gir. 

kat. bewastyana — Kai słów. Lassoty.
Wschód słońca 7‘58, zachód 4 8 .
We wtorek 1 stycznia Nowy Bok. — Or. kat. 

W onyfatja. — Kał. słow. Mieozysława.
Wschód słońca 7'58, zachód 410.
We rodę 2 stycznia Makarego Op. — Dr. kat. 

Ihnatyja. — Kai. cfr.w Strzeżysława.
Wschód słońca 7',58 zachód 4.11.

Do dzisiejszego numeru dołączamy „Tygodnik 
Mód i powieśoi dla tych szanowni oh prenumeratorów, 
którzy gc abonują.

— Na dzled poznańskie urządzono z inicja­
tywy posła Włodzimierza Gniewosza na wozorajszem 
posiedzeniu sejmowego Koła poselskiego składko, 
która przyniosła poważną sumę 854 kor.

— Awans na kołąjaoh. W etacie IY. (Bach, 
telegraf, służba handlowa) do rangi V awansował 
mianowany s t inspektorem, insp. Konstanty Brodzki, 
naczelnik oddziała handlowego w dyrekcji w Trye- 
śoie. W randze Y l posunięty do II klasy tytularny 
st. inspektor Józef Makusch, naczelnik oddziała han­
dlowego w dyrskoyi we Lwowie. Do rangi YI awan­
sował st. rewid. Jozef Jastrzębski w Tiyescie. W 
randze YII posunięty do I  kl st. komis irz bni. 
Budolf Weinert w Krakowie, do klasy II zaś: st. 
komisarz bnd. Alfred Saller w Krakowie, rewident 
Jan Czarnecki w Stanisławowie, st. ofioyał Leon 
Ulrich w Czerniowoaoh, oraz śtT rewidenci Antoni 
Odzierzyński we Lwowie, Fracc szek Lechaer i Ja- 
kób Blumenfeld w Krakowie. Do rangi YIII awan­
sowali : Piotr Nowakowski w Tarnopola i Konstan­
ty Starczewski w S. Agvd am Neuwalde. W etaoie 
Y (kontrola dochodów, służba skarbowa i materya- 
Iowa) w randze YI posunięty do 2 kl. inspektor 
Gustaw Rużiczka, naozelnik magazynu materyałów 
we Lwowie. Do rangi TIII Boman Krognlski w 
Stanie! iw» wie.

— Mianowania. Praktykant konoep. Mikołaj 
Kwaśuiewski zamianowany został aonoepistą w 
lwowskiej dyrekoyi policji.

— Tow. „narodna rada** odbyło w sali „rus­
kiej besidy" walne zgromadzenie. Prezes, ar. K. Le- 
w lok. w przemowie swej mówił o znaczenia polity- 
oznem „nar. rady" i  wskazywał na potrzebę energi- 
oznej i solidarnej ukoyi wszvstkioh Rusinów w o- 
kresie przedwyborczym postów do parlamentu. Po 
zdaaiu sprawy z działalności „nar. kanoelaryi" i 
stanu funduszów towarzystwa, wybrano nowy wydział, 
w skład którego wchodzą wszyscy ozłonkowie ści­
ślejszego „nar. komitetu", z dr. Konst. Lewickim 
na ozele.

— W oboilc  staro rusk lm  śoierają się teraz 
ooraf ostrzej dwa prądy. Partya dzieli się na staro- 
moskalofitów i młodo-moskalofilów. Pierwsi, wiekiem 
starsi, hołdują poniekąd zasadom konserwatywnym, a 
drndzy „czerwoni* rekrutują się przeważnie z po­
śród młodzieży, pokroją radykalnego. Są oni „ra­
dykałami* dziwnego nabożeństw^; bo o ile starych 
„białyoh" moinaby nazwać m. skalofilami, to tamci 
ohcą nohodzió wprost za „russkioh", tj Rosjan 
którzy z K ginami (Ukraińcami) nie ohoą mieó nio 
wspólnego. Dwa te prądy utarty się podozas osta­
tniego walnego zgromadzenia „nar. domu". Tym ra­
zem przewagę nzyskali i do rady naczelnej wybrani 
zostali sami „biali*, jak: prof. uniw. ks. kan. Komar- 
nioki, senior £ . Jamiński, ks. dr. 9. Kryżanowski, 
ks. A. Petruszewicz, ks. B. Dawydiak, ks. dr T. 
Myszkowski, ks. J. Dawidowie* i dr. W. Iwasie- 
czko; j&ko zastępcy : dr. T. Zajad, 0. Gudz. dr. L. 
Pawencki i inż. K. Ozyż.

— Śnieżyca. Od wczoraj pada bez przerwy 
prawie gęsty, wilgotny i dętki śnieg, pokrywając 
wszystko grubą warstwą. Wskntek od dawna n nas 
niebywałych zasp komunikacja w mieście ogromnie 
utrudniona. Jnż wozoraj tramway elektryozny nie 
kursował przez 45 minnt, a dziś, mimo że płng 
oozyszczająoy szyny jest ciągle w robocie, rnoh ten 
jest w częśoi zupełnie wstrzymany. Nie kursują mia­
nowicie wozy na linii Kawinania—park stryjski oraz 
Rynek—Łyczaków. Jedynie linia Rynek—Dworzec 
jest stcsnnkowo uporządkowaną i ruuh odbywa się 
— ohoó z trudnością — dość regularnie. Praoa nad 
oozyszczeniem torów tramwajowych oabywa się od 
wozesnego rana, bez przerWj jednak padająoy śnieg 
zaaapnje tory po oczyszczaniu na nowo. Również 
tramway konny nie mógł do połud. knrsowaó, dopie­
ro o 1 pnrzczono pierwsze wosy, które jednak wnet 
musiały wrócić do remizy. Ulioe zasypane wysoko 
śniegiem, tak samo drzewa, latarnie, daohy domów. 
Krajobraz prześliozny. Mimo śnieżyoy, temperatura 
jest bardzo umiarkowana. Dtiś termometr wskazuje 
zaledwie —2° C.

0 zaspaob śnieżnych w okoliay Lwowa i w in­
nych stronaoh kraju, świadczą spóźuienia, jakim u- 
iegły wszystkie pociągi osobowe i oiężarowe.

Śnieżyca ta nie ma bynajmniej charakteru lo­
kalnego, przeoiwnie, podobne wiadomości dochodzą z 
całego niemal świata, wyłąoztjąo oozywiście strefę 
podzwrotnikową.

1 tak donoszą z Budapesztu, iż spadły tam i 
w okolicy takie olbrzymie misy śniegu, że komuni­
kacja tramwajowa została w całem mieśoie wstrzy­
mana a kolejowa w znaoznej częśoi utrudniona. 
Toż samo dzioje się w innych okolicach Węgier. 
Także w Chorwacji, jak do-tosią z Zagrzebia, spa­
dły wielkie śniegi, które uniemożliwiają, a oo naj­
mniej ntrndniąją komunikaeTę.

W Szwajcaryi wstrzyaano wskutek zasp śnież- 
nyoh komnnikaoyę na kilku liniach kolejowych.

Również w Niemoz ob — jak donoszą z Berli­
na — pannje od kilku dni niebywała wprost śnieży­
ca. Wstrzymaną została nietylko Komnnikaoya 
na kilku liniach kolejowvoh, ale i rnoh statków na 
Benie. W niektórych okoloaoh zostały pojedyńcze 
miejscowośoi zupełnie odcięte od reszty świata.

Ta sama klęska doitnęła i Anglię. Donoszą 
mianowicie z Londynu: Wskutek wielkiej śnieżycy
przerwano komnnikaoyę we wszystkich ozęściaoh 
kraju. Bównież telegraficzne połąozenie jest w wielu 
miejsoowuśoiaoh przerwane. Przerwane jest połącze­
nie kolejowe także między Anglią a Szkooyą. Podo­
bnej śnieżycy nie pamiętał od wleln lat. Donoszą o 
wleln wypadkach śmieroi wskutek zamarznięcia.

Nawet w krajach na połndnin położonych, 
we Franoyi, północnej Hiszpanii, dała się tegoroozna 
sima bardzo dotkliwie «dosnć.) Paryż np. pokryty 
został oały białą warstwą śniegu, rzeoz tam nie­
zwykle rzadka. Miasto łie może sobie daó rady z 
uprzątnięciem ogromnyoh mas śniegu, tem bardziej, 
że robotnicy, którzy tem byli zajęci, zażądali pod­
wyższenia wynagrodzenia a z powoda odmowy za- 
strąjkowali.

W Pyrenejaoh spidły bardzo duże śniegi, w y 
rsądzsjąo nieobliozalue szKody. Zawaliło się wiele 
doućw pod naoiskiem mas śnieżnyoh, przyczem wie­
le osób poniosło imieió. Lawiny w kilka miejsoaoh 
uniemożliwiły komunikację kolejową.

K ron ik a lw ow ska.
-f- Na rz e e i budowy kościoła iw. EUM ety.

i W sali przyjęć ks. arcybiskupa Bilczewskiego odby­
ło cię wozoraj posiedzenie komitetu, urządzającego 
wielki konoert pod protektoratem ks. arcybiskupa na 
rzeoz bndowy kościoła św. Elżbiety. Po dwugodzin­
nej dyskusji, w której opróoz dostojnego gospodarza 
wzięli udział: pp. Krechowiecki, Ludwik Masłowski, 
Wysocki, prof. Nenhanser, pruf. Knrtz, dyr. Lityń­
ski i Ostaszewski-Barański, uchwalono nrsądzió wiel­
ki konoert w pierwszej połowie postn, w sali Fil­
harmonii, ofiarowanej bezinteresownie przez p. Lurń 
skiego, pod artystyoznem kierownictwem prof. F. 
Neuhausera. przy współudziale znakomitych naszych 
śpiewaków. Szozegółowy program ogłoszony zostanie 
później, na razie notujemy tylko, że wielką atrakcją 
będzie orkiestra fortepianowa, jakiej we Lwowie, a i 
w wieln stolioach, jeszcze nie słyszano. Orkiestrę tę 
stanowió będzie szesnaśoie fortepianów koncertowych, 
na których najznakomitsi nasi pianiśoi i pianistki 
odegrąją trzy lnb cztery utwory. Ten jeden punkt 
programu, tak oryginalay i niezwykły, zapewnia 
konoertowi, nie mówiąo o szlachetnym celn i prote- 
ktoraoie ks. aroybisknpa, niebywałe powodzenie.

-r- Ku Ciel B. Orzeszkowej. Wozoraj wie- 
ozorem odbyło się ostatnie posiedź inie komitetu ju­
bileuszowego, na którem ustalono program niedziel­
nego poranka jubileuszowego w teatrze miejskim. 
Doobód z rozsprzedaży biletów wstępu na poranek 
przeznaozył komitet na fnndu>:z seminaryum żeńskie­
go im. Orzeszkowej w Warszawie. Piękny oel powi­
nien zaohęoió jak nąjszersze koła do współudziału w 
zebraniu, które będzie hołdem naszym, złożonym jn- 
bilatoe w podzięoe za jej czterdziestoletnią pracę.

-r- O dłożenie c iągn ien ia  L o tery l „Sokoła„
Otrzymujemy następujący komunikat: Ponieważ
sprzedaż losów nie przyniosła do tej ohwili spodzie­
wanego wyniku, przeto wydział Towarzystwa odniósł 
się do ministerstwa o przełożenie terminu oiągnienia 
na rok przyszły. Dzień oiągnienia będzie później 
ogłoszony. Za wydział polek. Towarz. gimn. „Sokół- 
Maoierz": Czarnik.

-f- Na sędziów p n y s lę g ly e h  do kadenbji 
rozpoozynająoej się 21. stycznia wylosowani zostali 
pp: T. Banaś właśó. masarni, A. Bartosz knpi«o, 
dr. E. Barwniki bibliotekarz, E. Bodek kupieo, W. 
Breiter inżynier, B, Rubinstein rześnik. E. Czer­
miński dyr. banku. dr. P. Dąbrowski adwokat. M. 
Einschlag wl. realn. A. Hanke nrzęan. Banku kraj. 
J. Hapanowioz st. inżyn. Wydziału kraj. J. Hart- 
flnger rolnik w Dortfeldzie dr. D. Hesoheles adwnk. 
M. Hotyński urzędn. tow. kredyt, ziemskiego. Z. 
Hfittnei dzierż, dóbr Dłużniów. W. Januazkiewiea 
adj. raeh. Wydz. kraj. S. Klaozeński piekarz. F. 
Kotiers wioedyr, susy Wydz. krąj. J. Kozaozewski 
wł. realn. W. Kruszewski urzędn. lwowskiej fllji 
krakowskiego tow. wzaj. ubezp. I . Krs y! Kowsk nrz. 
Banka kraj. J. Lerski krawiec, dr. K. Lewicki adw. 
W. Ligęza kupieo. A. Lonker kupieo. A. Mały wł. 
dóbr. Wółowce. W. Maty akie wioz wł. realn. F. Pą- 
ozek ślusarz. L. Rauoh dyrektor młyna. F. Beimsoh 
przedsiębiorca. M. Beysner malarz, dr. E. Romer 
wł. realn. dr. J. Bosengarten adwokat. H. Smuli­
kowski adj. Wydz. krąj. L. Wilimowski wł. realn. 
dr. E. Wojnarowski adwokat. Jako zastępoy pp.: H. 
Baek wł. realn. Hr. J. Badeni, urzędnik aaekuraoyi. 
W. Bażant kupiec dr. E. Oall adwokat. W. Łuka- 
siewioz knpieo. H. Mayer knpieo. A. StarzeTraki 
wioesekr. Wydz. kraj. Strojnowski nrzęan. Banka 
hipot. WaBserberger kandydat adwokatury.

-J- Z y rw y  n a k le j .  Wydawany p n u  Iwana
Frankę „Litor.-aank. Wistnyk" i „Ukrain, wydawn. 
Splłka* przen»si się z dniem 1 stycznia ze Lwowa 
do Kijowa.

K ronika krajow a.
Ofiary pożaru. Z Borysławia otrzymujemy

bliższe szczegóły o strasznym w skntaon pożarze, 
o którym wczorąj donoszono nam telegraficznie. 
W nocy z 27 na 28 b. m. o g. 11. zapaliły się 
gazy w szybie Sandykatu toż obok gminy, a pow­
stały pożar miał straszne następstwa. Szyb ze bior- 
nikami spłonął zupełnie. Ogień musiał w jednej 
ohwili objąó oałą kopalnię, t. j. właściwy szyo wier- 
tniozy z wieżą, gdyż wiertacz, jak siedział przy pra­
cy, tak na miejsca został zwęglony i niemi ił ozasn 
ani kroka zrobió. Był to oałowiek młody, nazwiskiem 
Serafin, żonaty, ojciec kilkorga dzleoi. Żona mieszkała 
z dziećmi w Sanoku i do tej pory uio nie wie 
o śmierci swego męża. Nadto dwóch pomooaików 
zostało przytem poparzonych; jeden bardzo, dragi 
mniej; niema jednak nadzieji, aby zostali przy żyein.

Z B orysław ia piszą nam: Poroszona swego
czasu w „Gazecie Narodowej* sprawa wybryków, 
uozniów szkoły Hirsza, zupełny skutek odniosła. Po 
artyknie tym przypatrywałem się nmyslaie w po­
bliża tej szkoły oo nastąpi. Zdarzyło się jeszcze, żs 
uczniowie żydowscy ze szkoły hirszowaricj na nliey 
wyrwali świadeoiwo szkolne nczenioy Y klasy sznoły 
ludowej i je podarli, ale zaraz za nimi pópędził ja­
kiś nieznąjomy mężczyzna, porządnie unrany, z ma­
teracem na głowie i krzyczał „rnhig gajan". Odtąd 
jnż wybryki uozniów żydowskich nstały niemal zu­
pełnie, a mężczyzna ów z materaoem r a głowie 
jeszcze przez kilka dni z rzędu ohodził wieczorom 
przed szkołą i pilnował, aby młodzież żydowska w 
spoaoju się rozchodziła do domu i krzyozał na niob 
„ruhig gajen*.

Ilość psów bezdomnych w Bcrjdławiu i są­
siednich wioskaoh Tnstanowioe, tyolanka, Mrażniea 
jest tak ogromną, że oo krok takiego psa spotkaś 
się musi. Są między aimi nawet psy ałaśliwe O .gi 
byłem świadkiem, jak taki pies pokąsał chłopoa zdą- 
żąjąoego do szkoły. T.

Ruski rueh p n s i i r y b t r e iy  w pawianie 
bom ezfrw sk lm  Pp. Konst. Lewicki i L. (Jagiel­
ski w imieniu naroan. komitetu i dr. Oleśaioki, jako 
prezes ruskiego klubu sejmowego, ogłosili odezwę do 
Rusinów pow. borszozowsklego, wzywającą ioh, aby 
przy wybirzo uzupełń.ająoym posrt na sejm krąj. 
w miejsce śp. hr. Borkowskiego głosowali solidar­
nie na dr. H. Kalltowskiego, adwokata w Za- 
leozozykach.

Do „Diła" donoszą z Borszozowa, żs odbyły 
się w tem mieście „poufne" zbory, w ktoryoh miało 
nczestniozyó około 1000 Rusinów. Na tyoh zborach 
kandydat rurki wygłosił mowę kandydacką, którą przy­
jęto „z entuzyazmem* Dalej aonosi „Diło",że wskntek 
tego, iż zbory przyjęły kandydaturę dr. Kalitowskie- 
go „odnohołosno*, inni kandydaci rnsoy z pośród 
mieszezan i włoś ińn „zrzekli się wszelkich pretensji 
do kandydowania.* Zbory orzekły, że głosowanie na 
jakiegokolwiek kontrkandydata p. K. będzie uważane 
za „aaroduoju zradojn.* Wcoeo „zasług 1 rzewnej 
praoy p. K. w powiecie", nohwalono „nie trudzić go 
na dalsze wiozą", lecz urzadzaó wicoe w każdej 
większej wsi i agitować zawzięoie u  wspomnianą 
kandydaturą.

Koreapondent-agltator twierdzi, że kandydut 
.trony przeoiwnej, p. Ozarkowskl-Golejewski „nlema(?) 
w powiecia sympatyi, a w swyob dobraoh ordy­
nackich jest wprost znienawidzony (?i)" — i dla­
tego wybór ruskiego odwukata z Zaleszczyk jest 
„niemal zapewniony".

Niedola w jehodtoów  do A rgentyny. W i*
dług urzędowych wiadomości, nadesłanych do władz

politycznych galioyjskioh jest obecnie pranie niemo- 
żliwem, w zwykłych warunkach, ir.bywać grunta za 
przystępne ceny. Przestrzenia państ ci we, która ar­
gentyńska „sekcja kołouizaey ia“ wy-Im-la przyby­
szom pod warunkami pozornie korzystnymi, dają 
mały bardzo doohód i wytragają iężkis . lata całe 
trwająoąj praoy, zanim mogą jaki tak: ii bód przy­
nosić. Towarzystwo koloniza ;yjue i pnw.tui  posia­
dają wprawdzie także wyl ną d. Uj-r. wy ziemie, 
ale tę otrzymać można tyk « '.a • mg . tnesl.nh nie
wygórowaną. Często ossdz kolon'stów piłużoue oą 
na uboczu, ziała oi wszelki b komunikaoyj i wek . ■ 
tek tego są k<doniśei zaiu3ze;ii odlaw.ić swe plony 
ajentom za niską bardzo opłatą. Oprócz tego maożą 
s;ę wypadki, w których n eapr.wu',o,,e i i  tego oh.>- 
by wyłudzają od kolonistów w sposóii osznkińczy 
raty ceny ^upna, należące się za otrzymaną z ie m ię .  
Nalety odradzać podróż do Argentyny takie robo­
tnikom polnym, ponieważ płace i wynagrodzenia nie 
są korzystne, a znalezienie roboty, z wyjątkiem pory 
żniw, bardzo tradne. Życie w Argentynie jest po- 
wszeohnie dwa razy, a w większyoh miastaoh nawet 
trzy i cztery razy tak drogie, jak w Europie. Ostrze­
żenie w tym dnohn wysłało namiestnictwo do wszyst- 
kioh władz politycznyoh kraju.

K r o n i k a  p o w u e c h n a .  
g Procesy księżnej Koburaklej. Przed są­

dem cywilnym w Wiedniu toczył się wozoraj proces 
hr Budolfa Festeticsa przeciw księżnie Ludwice 
Koburskiej o 100.000 franków, które jej pożyczył w 
r. 1006 w Paryżu, a któryoh księżna nie zwróciła. 
Zaątępoa księżny zarznoił Festetiosowi liohwę, gdyż, 
jak twierdził, wręozył on księżnie tylko 55.000 fr., 
a bony kazał sobie wystawić na 100.000. Sąd nznał 
ten zarzut i zasądził księżnę Koburską jedynie na 
zapłaoenie 65.000 fr.

Zm arli.
Aniela iD llednsiycka  zp ounioa Towarzy­

stwa Seroa Je*mowego, córka śp, Manryoego i śp. 
Karoliny z Zagórskich, spędziwszy w zakonie 45 lat, 
zmarła we Lwowie d. 26 bm. Wczoraj odbył się 
jej pogrzeb.

Stanisław  Konopka, zoauy recytator i dy­
rektor szkoły deklamaoyi, umarł wczoraj we Lwo­
wie. Była to postać charakterystyczna, typ z minio 
nej jnż przeszłości. Mimo sędziwego wieku zachował 
ogień młodzieńczy i garnął się do młodzieży, wpa- 
jąjąo w nią piękno dżwięozącego słowa a zawsze na 
nntę patryotyozną. Cr in jego pamięoi.

Cypryan Lednicki, szambelan, dyrektor mu­
zeum sztnk pięknych w Warszawie i właśoioial wspa­
niałej prywatnej galeryi L-tnki, umarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 84,

J a n  Załuski profesor V gim iazjum, umarł 
we Lwowie, przeżywszy lat 37.

Kościół św. E lżb ie ty  we Lwowie.
Przypominamy, ż- budowa kośoioła św. Elżbie­

ty we Lwowie, którego mary wznoszą się jnż do 
kilknpiątrowej wysos iści i oiesją oczy i serca miesz­
kańców górnej dzielnicy gródeckiej, niebawem z po­
wodu brakn fnndnszów może utknąć. P o t r z e b a  
j e s z o z e 300.000 kor .  a potrzeba ioh spiesznie. 
Najlepszą pemocą do ukończenia tego zbożnego 
dzieła jest zakupywanie losów wielkiej loteryi fan­
towej, której ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 
i  października 1907. Ceua Iosa wynosi tylko 1 kor. 
a opróoz główayoh wygranych w pieniądzach (około
20.000 kor.) jest mnóstwo oennych i wartościowych 
przedmiotów, tak źe pieniąd.i ólarowane na zakup- 
no losów tyoh, sowicie opłacić się mogą a zarazem 
umożliwią doKońozenie budowy tego kośoioła. Przy 
sposobności zbliżających się świąt i częstszego zet­
knięcia się towarzyskiego przypominamy tę sprawę 
tym, Którzy mają owe losy do rozprzedały.

Przy przysyłania prenumeraty na nasze pismo 
można również dołąozaó pieniądze na losy wielkiej 
loteryi fantowej na rzeoz kośoioła św. Elżbiety, które 
bezzwłooznie wyszlemy.

Głosy publiczności.
Oddzieleni od kościoła parafialnego 8 kilo­

metrów bardzo złej drogi, rzymsko katoliccy 
miesskańcy Chorośnicy w roku 1905 powzięli 
myśl wybudowania kaplicy, myśl tę gorąco pod­
jął dziś już spoczywający w Panu śp ks. kun. 
Biega, dla podtrzymania ducha narodowego i Ka­
tolickiego i sam bardzo dużo przyczynił się ofia­
rowując na tę budowę 2000 kor., dalej posypały 
się chętne dairi i tak od cesarza 200 k.,’ Bonus 
Pastor 200, Wydział powiatowy w Mościskach 
200, właściciele Chorośnicy 400 k., materyał ce­
glany, dachówkę, płytki na posadzKę i plac pod 
budowę, hr. Stadnicki 100 k., p. Helena Gottleb 
Haszlakiewicz 100, państwo Marsowie 50, pań­
stwo S miałowscy 50, p. Ultn materyał drzewny 
na dach, pani Marya Ulmowa 40 k., poduszkę i 
dywan, panna Jadwiga Ulm stacye do kościoła, 
p. burykowska 100 k., pani Bańkowska Matkę 
Boskę do Ołtarza, p. Pankowski 10 k., p. Teo­
dora br. Wallisch 35, p. Henryka br Wallisch 
10 k., i albę, p. Siechulski 50 k., p. Jampolski 
6, p. Zofia Mochnacka 5, pani Mochnacki obrus, 
pp: Honczo8ka 10 k., Swiętoch 10, Delie1- 10, NN. 
i NN. 30. ks. Kondracki 5, Terlecki 10, S61- 
denhoffen 20, Jaworski 10, ks. Popiel 2, K ara 
banik 20, Rejman 2, Podwińsk 4, Neuman 4, 
Włoszczyń8ki 4, Kucharski 2, Wojda 2, Rebelc- 
wa 10, Przewielebny b. kan Białogórski 10 
Orzechowicz 10, Jabłoński 5, Zych 1, Petryk 1, 
Zegiestowska 2, Seib 2, NN. i NN. 2, Wójcie 
chowski 10, pachtarz 1, Marya Kędzierska bieli 
znę, Ruzdrowska sukienkę na puszkę, Fiałkiewicz 
8, ks. infułat Łękawski 20 i kielich, oraz rózoe 
przybory do kościoła, NN. Zebrano we wsi Cbo- 
rośnicy 20 k., za szkodę 2, Marleniuk 40, Lei b 
5, Błażej W.-ubel 10. Pressman 50, ks. Króli 
kowski B, Meiser 40, Luggi Schombar 40, zebra - 
no we wsi w Chorośnicy 25, Syktowska 10, Ko 
lesińska 10, zebrano na pierwszej mszy św. 101, 
później w kościółku na mszach św. 140 k., Wol­
ski 10, Kuczyński Jan 20 koron, prócz tego od 
wielu bardzo osób bieliznę i inne przybory, za 
co imieniem komitetu składamy stokrotne dzięki 
szlachetnym ofiarodawcom, ale ponieważ bardzo 
wiele jeszcze było do wykończenia w kaplicy, 
zabrnęliśmy w długi nz zapłacenie których romi- 
tet me posiaaa funduszów, udajomy się zatem z 
prośbą o nadsyłanie choćby najmniejszych 
tków na wykończenie kaplicy na ręoe komitetu 
budowy kaplicy w Chorośnicy, a Bóg zwróci 
stokrotnie szlalachetnym ofiarodawcom- Za ko 
mitet: Ks. Franciszek Fuialla. Stefanie Choro- 
śnicka, Helena Gottleb Haszlakiewi ’z> Jan Cho- 
rośnioki.

O danaeienle polskiej firm y w Paryżu.
Zaszozytnie znana firma tutejsza Leonard Soleeki wi- 
Lwowie nl. Batorego 2, otrzymała na wyztawie 
przemysłowo-haudli.wej i hygienioznej w Paryżu zło­
ty medal, krzyż i dyplom najwyższego uznania 
(Grand Prii) o  najlepsze palenie kawy.
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m  artyMeraciL
* Z sali koncertowej. Pierwszy koncert To* 

wanystwa mu*., słożony wyłącznie * utworów Bee- 
thorena, rozpoczął *ią uwerturą do op. „Leoaora" 
Nr. S (O-dur) t. *w. wielką. We wsstępie tłyszymy 
skargę niesprawiedliwie oierpiąoego PlorestaHa, głów­
na oięść wskazuje na Leonorę, jak usiłuje wszelkie- 
mi siłami swej duszy uwolnić uwięzionego małżonka; 
solo trąbki, nad którego znaczsniem przed stn laty 
głowę suszono sobie, zwiastuje wybawienie Floresta* 
na z ciężkiej niedoli a przy końou w orkiestrze 
rozbrzmiewa głośna radość i uroocystwa pieśń aa 
oześć miłośoi małżeńskiej. Ilekroć ta wspaniała uwer­
tura, o której E. Wagner trafnie pisze: „to dzieło 
nie jest uwerturą, lecz dramatem w oałej swej potę- 
dseu, zjawi się na programie koncertowym, witamy 
ją z red<ścią i zawsze przynosi jej staranne wyko­
nanie (dyr. Sołtys) zarówno dyrygentowi, jak i or­
kiestrze zasłużone oklaski i chlubne uznanie.

Drugim numerem programu był koncert forte­
pianowy Es-dur, w wy^onan u pianisty p. Br. Wolf- 
•thala Wysoka wartość tej kompozycji dobrze jest 
nam znauą; szczególnie zawodowi pianiści lubują się 
w tym wspaniałym utworze. Trudności teobniozne 
dla fortepianu są tu w niezwykłej sile nagromadzone 
a prócz tego odtworzenie myśli muzycznych wymaga 
duszy, głęboko muzykę odozuwająoej. P. Wolfsthal, 
który wezoraj pierwszy raz wystąpił przed azers ą 
publioznośoią, jest jeszoze młodym w wieku pianistą, 
lecz zwyoięskie pokonanie strony teohnicznej, a 
zwłaszcza in erpretaoya strony czysto muzycznej wy­
kazały, iż mamy przed sobą wybitny talent mnzyoz- 
ny, będący jeszcze wprawdzie w rozwoju, leoz posia­
dający już dziś liozne i owe charakterystyczne wa­
runki, które następnie urtystyoznie rozwinięte i za­
okrąglone, tworzą prawdziwego i wielkiego artystę- 
mnzyka. Liozne i szczere oklaski, którymi koncer- 
tanta darzono, były w tym wypadku zupełnie za­
służone.

Zakończenie tworzyło bardzo staranne odegra­
nie szóstej symfonii (pastoralnej), któremu publicz­
ność się przysłuchiwała z widocznem zajęciem i za­
dowoleniem. Korzystny rezultat świadczył, iż p. Soł­
tys swą orkiestrę sumienaie prygotował i wszelkich 
starań dokładał, aby wykonanie utrzymać na ar­
tystycznym poziomie. Gn* -

* O statni tydsień  wystawy sztychów pol- 
ik ich  I napoleońskich w salach Muzeum prze­
mysłowego. Wstęp 10 ct. na dochód ubogich m. 
Lwowa. Kto dotychczas jeszcze nie zwiedził tej nad­
zwyczaj interesojącej wystawy, niech pospieszy uezy- 
niś to w dniaoh najbliższych, gdyż po zamknięciu 
będzie jnż oddaną stosownie do zapisu śp. Leopolda 
Lityńskiego Zakładowi narodowemu im. Ossoliński oh.

* Odczyt o Chopinie. Staraniem lwowskiego 
„Koła literaoko-artystycznego" odbędzie się w lokalu 
Koła lit. artyst. w p i ą t e 4 stycznia, odczyt Jana 
Pietrzyokiege na temat: „Poezya w mnzyoe Cho­
pina1*. Prelekeya cała ilustrowana będzie równo- 
uześnie muzyka.
B e p c r ln a r  Iw ow sklezo te a t ru  <aie|sai«<*

W niedzielę o 12 w południe staraniem komi­
tetu Poranek na oześć Elizy Orzeszkowej — o wpół 
do 4 popoł „Królowa Tatr' Walewskiego — wieczór 
„Cyganerya* Pucciniego.

W poniedziałek popoł.,,Lalka" — wieczór Sylwe­
strowe przedstawienie „Rok 1906“* przegląd soeniozny 
W 12 odsłonach

We wtorek po południa „Betlee polskie" — 
wieozór „TennhtLuser“. Występ AL Bandrowskiege
i IrenyBÓhuss.

We środę „My", sztaka współczesna w 8 aktach 
Adama Krechowieoziego.

B e p c r t— r  te a t r u  k ra k a w sk lc g a .
W poniedziałek „Moralność pani Dulskiej" Za 

polskiej.
We wtorek popoł. „Pan Jowialski" Fredry — 

wieozór „Ponad siły" BjSrnsona.
W środę „Zimowa opowieść" Szekspira.
We ozwartek „Moralność pani Dulzkiej" Za­

polskiej.
W piątek „Sherlook Holmes" Doyle’a.
W sobotę premiera „Kandida" Sh&ws.
W niedzielę „Wieczór trzech króli" Szekspir..

(Telefonem i pocztą
— W Krakowie bawi wycieczka polska 

z Zagłębia Dąbrowskiego. Dziś zwiedza pamiątki
i zabytki Wieczorem będzie na przedstawieniu 
„Kościuszki pod Racławicami* w teatrze miej­
skim

- -  Dzisiejszej nocy rzucił się z mostu 
Zwierzynieckiego do Wisły młody człowiek Jó­
zef Zdecblikiewicz. Pod cienką warstwą wody 
znajdował się lód. o który desperat rozbił sobie 
głowę i mimo udzielonej pomocy zaraz skonsł. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

— Z Krakowa piszą nam : W Czytelni kato­
lickiej d. 17 bm. odbył się na zaprozzenie Krzysz­
tofa hr. Mieroszowskiego, prezesa tejże Gzrteloi, o* 
ozyt wygłoszony przez dr. Kazimierza Łabęckiego, 
odzn&ozonego srebrnym papieskim krzyżem honoro­
wym Grobu Chrystusa.

Prelegent zwiedzał ostatniej jesieni Ziemię 
świętą i „*e skarbcowyoh najdroższych wspomnień*, 
wydobył m-które klejnoty, aby się nimi podzielić 
ze zgromadzonymi. Ż uwagi na te, łe przemawiał 
przed audyto yum katoiickiem, uwzględnił przede- 
wazyatkiem rebgijuą, chrześcijańską postać Palesty­
ny. Nie mogąc „w ramach jedaego odczytu zmieśoić 
ogromu doznawanych tam wrażeń*, mowo; poprze­
stał na opisie głównych saikiuaryów na Ziemi św. 
tych mianowicie miejsc, na któryoh doksnały się 
najdonioślejsze wrażenia nasiej religii, rozpamięty­
wane przei Kościół katolicki, jako Tajsmnioe Ró­
żańcowe.

Według tego programu roztuczył mówca kil­
kanaście obrazów owyob miejsc świętych, zaznacająo 
tło pełne malowniozośei; egzotyczną przyrodę z połu­
dniową roślinnością, fantastyczną faunę, wsohodniemi 
typami ludności, nastrojem „pustyń, oświetlonych de 
białośoi pałaj ąoem słońcem" i td, Situco tamtejszej, 
poaiadąjąo^j wspaniałe okazy rzymskiej starochrześ­
cijańskie, gotyckie z ozasów krzyżowoów, a zwłaszcza 
na cały iwiat głaVBe zabytki twórczośoi mnzołmań- 
■kisj, poświęcił prelegent szereg barwnyoh wzmianek.

Opisawszy włoskie Loreto, gdzis znajduje się 
domek Najświętszej Rodziny z Nazaretu i które tak­
że należy do cyklu świętości palestyńskich, przystą 
pił prelegent do przedstawieniu w kilku rysach miej - 
aoowośoi Aln-Karim, ożyli Sioła św. Jana Chrzuien- 
la, 0 ',®alowaw8zy słowami zajmująoą okolicę, opo­
wiadał najwięcej 0 tamtejszym kościele „Magniflcat", 
przerobionym z domu Zaoharya sza i św. Elżbiety,
gdzie dokona*0 się Nawiedzanie.

Betleem stanowiło jeden z najgłówniejszyoh 
punktów odczytu- Pominąwszy panoramę miasteczka, 
wprowadził prelegent do bazyliki Bożego Narodzenia 
i do grot, tworzących kościelną kryptę, gdzie ongi 
była »s'ajenkau ewangieliozna. Wzruszające wrażenie 
mają wywierać odprawiane tam ciągle nabożeństwa 
o Beżem Narodzeniu i oodzienae pasterki o północy

Widownia Ofiarowania i Zaalesienia 12-letnie­
go Jesusa między Mędroami była świątynia jerozo­
limska, z której „nie pozostał kamień na kamienia*. 
Mowou miał tu sposobność opisania meczetów, sto- 
jąoyoh na wzgórzu syońskiem i dał wyraz zachwy­
towi nad ieh pięknośoią artystyozną.

Przechodząc do pamiątek bolesnych, eaozął od 
obrazu Ogrojoa i mówił potem o grocie trwogi 
Chrystusowej, a dalej o Drodze Krzyżowej i sposo­
bić odprawiania Staoyi Męki Pańskiej po wąskioh 
ulioskaoh Jerozolimy, ożywionyoh ruchem pieszym i 
kołowym. Ostatnie Staoyi drogi Krzyżowej, są już w 
obrębia kośoiota Grobu Chrystusa. Z nioh najwspa­
nialszą jest Ukrzyżowanie, gdzie wznosi się prawo­
sławny ołtarz, ze srebra z największym przepyohem 
wykuty, i zawieszony złotemi lampami i gdzie do­
znaje się potężnfoh wzruszeń religijnych. Obok jest 
katolicki ołtarz M. B. Bolesnej.

Jako miejsce Zmartwychwstania, ozozony jest 
Grób Chrystusn. Szczegółowemu jego opisowi poświę- 
oił mówca dłuższy ustęp swego odczytn. Jsst to bo­
wiem „miejsce najświętsze w Jerozolimie i ua całym 
świeci e ohrzsśoijeńskim*, o które wszystkie ohrze- 
ścrański, wyznania się ubiegają i niezliczone dążą 
pielgrzymki. Ciekawa jest wiadomość o snnktuaryum 
Wniebowstąpienia Pańskiego, które jest mew. tein i 
guzie tylko za opłatą odprawiać wolno nabożeństwa 
ohrześoijańskie na polowych ołtarzykaoh. Następnie 
wspomniał prelegent o Wieczerniku, gdzie odbyło 
się Zesłanie Dnoha św., i o gotyckim wyglądzie tej 
sali od czasów kmcyaL Wreszcie nadmieniając o 
trędowatych żebrakach przed kośoiołem Wniebowzię­
cia N. M. P. i indziej opisał tę osobliwą świąty­
nię, zawierająoą w grotaoh Grób M. Boskiej. Nako- 
niec odczytał prelegent kilka ntworów ze swoich 
wydanych w ostatnich dniaoh poezyj p. t. „Sonety 
Wschodnie*, które napisał pod wpływem świeżych 
wrażeń z pobytu w Ziami św. Po odozyoie wywią­
zała się ożywiona dysknsya o sposobach komunikaoyi 
w owyoh krainach, o tamtejszych stosunkach ży­
dowskich i td.

Prezes Towarzystwa i zebranie dziękowali za 
odczyt, utrzymując, że ten wieczór w Czytelni kato­
lickiej zachowają w miłej pamięci.

(Pocztą.)
— W Łodzi wszystkie fabryki, należące 

do związku fabrykantów, są zamknięte, ponieważ 
robotnicy fabryki Poznańskiego nie przyjęli po­
stawionych im warunków. Przeszło 40.000 ro­
botników jest bez zajęcia.

— Po kilkutygodniowem więzieniu w twier­
dzy Brześcia Litewskiego wypuszczono w ponie­
działek na wolność byłego redaktora „Czarnego 
Kota" Franc. Galińskiego i artystę-malarza Le 
opolda Sznycera. W drugi dzień świąt uwolniono 
z tejże twierdzy aresztowanego w d. 9 zm. Hen­
ryka Porzyckiego, przewodniczącego Związku 
młodzieży, wraz z 3 braćmi, dalej porucznika 
Klimowa i Stanisława Silbersteina.

— Pułkownika W. M. Obruczewa, dowódcę 
włodzimirskiego pułku pieohoty zamordowano w 
jego majątku Łukowie pod Siedlcami. Morder­
stwo to zostało dokonanem jako zemsta za dzia­
łalność Obruczewa przy tłumieniu zaburzeń w 
Łodzi.

— Uzbrojona banda rozbiła dynamitem 
kasę na stacyi kolejowej w Międzyrzeczu i za­
brała 2.000 rubli. Sprawcy uszli. Wskutek wy­
buchu został zniszczony budynek stacyjny i 
urząd telegraficzny.

z  : f © z a s r - A - a s n ^ .
(Telegrafem i pocztą.)

— Proces przeciw p. Józefowi Kośoielskiemu 
i tow. z powodu zabawy sokolskiej w parkn miło- 
sławskim rozpocznie się d. 3 stycznia przed izbą 
karną w Gnieźnie.

— P. Wysocki, którego wydalono z Poznań­
skiego za to, że dzieoi rego nie odpowiadały pod- 
ozas niemieckiej nanki religii, wczoraj wyjechał wraz 
z rodziną do Lwowa.

— Ze Strzelna donoszą, że p. Molenda z Biel­
aka kupił od Niemoa Gustawa Zempego folwark 
Siedluohno pod Gębicami, licząoy 545 mórg. ea
165.000 marek.

— Odpowiedzialny redaktor „Polaka", organu 
Korfantego, został w wilię aresztowany w Toruniu, 
dokąd przybył do rodziców ua święta. Ojoiec jego 
wystosował do ministra telegram, który jednak po­
został bez odpowiedzi.

Z całego świata.
Bsrculonn. Koło miasta Mauresa spadająca 

skała przywaliła dom, skutkiem czego 2 osoby zginęły 
& trzy zostały śmiertelnie zranione.

Paryż. Na dworen w Rouen zderzyły się dwa
pociągi towarowe. Kondnktor został zabity, dwie
osoby ze służby ciężko ranne.

Budapeszt. A r e s t t  >wauych pod zarzutem zna­
nego oszustwa w mit jaki j Kasie oszczędności (gdzie 
podjęli 300.000 kor. z rachunku piwnego właścicie­
la dóbr bez jego wiedzy), Yorliezku i Debreziego, 
odstawiono do tutejszego więzienia. Przy Yorliezku 
znaleziono pasiport do Australii i kwit depozytowy na
220.000 k. Obaj przyznuli się do winy.

Budapeszt. Wczoraj o 4 wybuchł pożar w
fabryce oleju, należącej do towarzystwa akcyjnego 
i rozszerzył się na pobliskie magazyny, hale maszyn
1 składy snrowoa. Wiele ropy i maszyny stały się
pastwą płomieni. Tylko 60 bbczek ropy zdołano u- 
ratować. Pożar ugaszono przed połndaiem. Szkoda 
wynosi 800.000 k.

Londyn. Koło Dnndee w Szkooyi wydarzyła 
się wczoraj o 4 popoł. katastrofa kolejowa. Pociąg 
który dążył do Aberdeen, zderzył się na staoyi 
Ellictt ze stojącym tam pociągiem. Wóz, w którym 
znajdował się kondnktor tego ostatniego pooiągn, ja- 
kotei dwa woiy, zapełnione podróżnymi, zostały zu­
pełnie zdruzgotane. Lioiba zabitych wynosi 16, ran­
nych 30, w tern wiele osób rannych śmiertelnie. 
Członek perlamentu Blook złamał obie nogi. Loko­
motywa pooiągn, która była w biegu, przewróciła 
się, przyozem palacz został zabity.

Ostatnie wiadomości.
Pod przewodnictwem marszałka hr. Bade- 

niego, odbyło się dziś przed południem posiedze­
nie prezesów wszystkich klubów, desygnowanych 
do utworzenia .Rady narodowej" w celu ułoże­
nia programu działalności.

W mowie ministra skarbu dr. K o r  y to  w- 
s k i e g o, wygłoszonej na posiedzeniu izby po­
słów dnia 21 b. m. przy dyskusyi nad prowizo- 
ryum budżetowem. znanej naszym czytelnikom z 
telegraficznego streszczenia, znajdował się jesz­
cze następujący ustęp:

.Tak samo chciałbym przy tej sposobności 
wyrazić najgorętsze podziękowanie memu czci­
godnemu przyjacielowi, p. prezesowi Koła pol­
skiego za to, że był tak  dobry i tyle życzliwo­
ści dla rządu wyraził w swojej mowie. Stanowi­
sko tego kiubu, którym kieruje Jego Ekscelencja, 
opierające się na dawnych, świetnych tradycyach, 
zawsze roztropne, zawsze konsekwentne, zawsze 
z calem zrozumieniem przystosowane do potrzeb 
państwa, uprawnia mnie zwłaszcza do nadziei, 
że rządowi nie trudno będzie także w przyszło­
ści zażywać zupełnego zaufania tego stronnictwa.*

Telegramy i telefonematy
z dnia 29 grudnia 1906.

Budapeszt. W kołach katolickich rozpoczęto 
w czasie świąt zbierać składki w celu sprowa­
dzenia i osiedlenia na Węgrzech większej ilości 
(kilkuset) księży i zakonników, wydalonych z 
Francyi. Składki płyną bardzo obficie.

Belgrad. K ról Piotr podpisał sankcyę 
ustawy o pożyczce tylko po zapewnieniu prezesa 
ministrów, że apanaże dla następcy tronu będą 
uchwalone. Zresztą w sankeyonowaniu ustawy 
pożyczkowej opinia publiczna dopatruje się po­
twierdzenia pogłoski, że trzy miliony i  tej po­
życzki przeznaczone są dla króla.

Budapeszt. Kurya królewska odrzuciła za­
żalenie nieważności poda ks. Jurygi, zasądzone­
go, jak wiadomo, za podburzanie przeciwko na­
rodowości węgierskiej na 2 lata więzienia.

Przed przyszłymi wyborami.
Grac. Dziennik „Słoweński Naród" zapo­

wiada, że słoweńskie stronnictwo liberalne, które 
dotychczas występowało tylko przy wyborach w 
Krainie, przy nadchodzących wyborach do rady 
państwa postawi własnych kandydatów w Go- 
rycyi, Karyntyi, a zwłaszcza w Styryi.

Wiedeń. Kursuje tu pogłoska, że wybory 
do nowego parlamentu rozpisane będą na 
kwietną niedzielę, 24 marca.

W dniu tym odbędą się wybory w całej 
Austryi, a w Galicyi w tym dniu i innych jeszcze 
postanowionych przez władzę polityczną.

Parlament zwołany będzie na drugą połowę 
kwietnia.

Sejmy.
Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

ślązkiego p. Ttirk postawił wniosek nagły z żą­
daniem, ażeby wydział krajowy wniósł ustawę 
o p r z y m u s i e  w y b o r c z y m i z  wezwa­
niem do rządu, ażeby sejm zwołał jak najrychlej 
na tak długą sesję, iżby można było uchwalić 
ustawę jeszcze przed wyborami do rady pań­
stwa. Wniosek ten po krótkiej dyskusyi u- 
chwalono.

Tak samo uchwalono wnioski Tarka i Mi­
chejdy w sprawie zapomóg dla 2 gmin i wnio­
sek Josefiego, wzywający rząd do przedłożenia 
ustawy o popieraniu przemysłu na ślązku.

Wiedeń. W sejmie dolno-austryackim refe­
rował dziś poseł Gessman o przymusie wybor­
czym.

Poseł dr. Kolisko oświadczył się przeciw 
prowadzeniu obrad nad tern przedłożeniem, po­
nieważ sejm dzisiaj nie jest jeszcze w tej spra­
wie kompetentnym, gdyż projekt ustawy o ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa, a zatem i § 
4 przedłożenia nie są jeszcze ustawą. Mówca 
wnosi odroczenie obrad nad tym przedmiotem.

Po odpowiedzi Gessmanna wniosek Kollski 
odrzucono.

Praga. W ciągu dzisiejszej dyskusyi budże­
towej w Sejmie czeskim radykaliści postawią 
wniosek w sprawie prawa własności kraju do 
zamku na Hradczynie i domagać się będą na­
tychmiastowego wpisania tego zamku do tabuli 
krajowej. Klub młodoczeski p .-yzek ł poprzeć 
ten wniosek.

Z ziem polskich.
Zwinięcie politechniki w Warsiawie.
Warszawa. Politeohnika warszawska otrzy­

mała od ministra przemysłu i handlu zawiado­
mienie, że dziś składa do rady ministrów osta­
teczne wnioski o tymczasowe zamknięcie jej i u- 
życie jej środków oraz profesorów dla powstają - 
oej politechniki w ziemi wojska dońskiego.

Z Rosyi.
Zamachy 1 napady.

Omsk. Dwaj nieznani sprawcy zamordo 
wali na ulicy gubernatora Litwinowa.

Nowoczerkusk. Koło stacyi Nasiczewan 
napadli aieznani sprawcy na pociąg pocztowy i 
zrabowali 21.257 rubli, z których tylko 1787 
później znaleziono.

Rewolucyonlśei.
H elsingfors. Władze tutejsze odkryły spi 

sek, w którym brali udział rewoiucyoniści fin­
landzcy i załoga stojącego w porcie rosyjskiego 
okrętu wojennego. Celem spisku było opanowa­
nie okrętu wojennego, rozbrojenie oficerów, a 
następnie bombardowanie miasta, a przede- 
wszystkiem koszar i gmachów rządowych. Spi­
skowcy chcieli utworzyć w Helsingforsie ko­
munę

Kercz. Onegdaj nastąpił w tutejszej syna­
godze wybuch bomby. Podczas rewizyi znalezio­
no w synagodze tajną drukarnię. Gubernator po­
stanowił usunąć i skazać na grzywny zarząd 
synagogi z wyjątkiem rabina, któremu udzielono 
nagany.

Walka antikościelna we Francyi.
Paryż. Senat rozpoczął wczoraj obrady 

nad u s t a w ą  B r i a n d a  w sprawie wyko­
ny wania wyznań.

Senator Las Cases oświadczył, że projekt 
■stawy nie tylko nie będzie przyjęty przez nie­
które stronnictwa katolickie, ale przez wszystkich 
lodzi prawdziwie liberalnych Mówca protestaje 
przeciw oddaniu dóbr kościelnych gminom i 
przeciw wstrzymaniu płac duchownym.

Sprawozdawca Lecontes oświadczył się za 
ustawą, która jego zdaniem gwarantuje wolność 
sumienia i szanuje prawa rodziny i państwa. 
Republikańska Francya nie może być wasalem (?) 
Stolicy apostolskiej. Rząd francuski daje katoli­
kom więcej, niż niemiecki. Stolica apostolska 
nie traktowała Francyi jako narodu najbardziej 
uprzywilejowanego. Sprawcy oporu posługują 
się Bogiem, ale nie służą mu. Mówca nie wątpi, 
że senat da rządowi środki do zwalczania jaw ­
nej rewoluoyi.

Senator Lamarcelles zwalczał projekt, jako 
sprzeczny z zasadami religii i usprawiedliwiał 
postępowanie katolików, posłusznych Watykano­
wi. Protestował przeciw wywiezieniu msgr. Mon- 
tagniniego.

Minister wyznań Briand w długiej mowie 
wywodził, że po stronie rządu, który swego 
stanowiska nigdy nie zmieni, stoi kraj. Ustawa 
separacyjna owiana jest duchem wolności (?) i 
nie narusza hierarchii kościelnej. Dowodem tego 
jest takt, że kilku biskupów i wpływowych kato­
lików uznało ustawę za możliwą do przyjęcia. 
Rząd dał Kościołowi wszystko co mógł, lecz 
Kościół chce, aby rząd zrobił ofiarę ze swej 
własnej godności, czego rząd nigdy me uczyni. 
Z Rzymem nie będzie rokował, nie dadzą się 
bowiem pogodzić pojęcia monarchistycznego pa­
piestwa z demokratyczną republiką. Na wypa­

dek kontynuowania oporu, będzie Stolica apo­
stolska musiała zorganizować prywatny obrządek, j 
na co francuscy katolicy znów nigdy się nie< 
zgodzą.

Uchwalono 183 głosami przeciw 86 ogłosić' 
mowę Brianda afiszami.

Zakończono dyskosyę generalną. Następne 
posiedzenie dziś.

Paryż. Podczas opróżniania seminaryuml 
w Cambrau uwięziono koadjutora arcybiskupiego, 
biskupa De Camere. Za dotknięcie podprefekta 
skazał biskupa sąd policyjny natychmiast na 25 
fr. grzywny.

Z Macedonii.
Paryż. (Ag. Hav.) Z Aten donoszą pod da­

tą wczorajszą, że z Seres (w Macedonii na pół­
nocny wschód od Salonik) nadszedł telegram z 
doniesieniem, iż we wtorek wieczorem banda 
bułgarska napadła na wieś Klepusna i zaatako­
wała mieszkańców wsi, którzy nie chcieli przejść 
do egzarchatu. Zamordowano żonę naczelnika 
wsi, jej córkę i dwuletnie dziecko, dalej dwóch 
greckich notablów, żonę jednego z nich i jedną 
starszą kobiełę. Zwłoki ofiar spalono. Wśród ran­
nych znajdują się pop i nauczyciel miejscowy. 
Banda wysadziła w powietrze dom, należący do 
8 notablów i zniszczyła zbiory ubiegłego roku. 
Kilka rodzin jest bez dachu. W miejscowości o- 
wej i okolicy panuje wielkie wzburzenie. Także 
z innej miejscowości donoszą o napadzie bandy 
bułgarskiej.

Anglicy w Persyi
Konstantynopol. Porta poczyniła przed­

stawienia tu i w Londynie z powodu wywiesze­
nia angielskiej chorągwi na dwóch wysepkach w 
zatoce Perskiej. Wyspy te są bardzo małe i zda­
je się, bez żadnej wartości.

Marokko.
Kadyks. Rajsuli, któremu sułtan odebrał 

urząd gubernatora, cofnął się do Zinat.
T a n g r r .  Minister wojny Gebbas wraz z 

całym sztabem generalnym wszedł wczoraj po­
południa w uroczysty sposób do meczetu, w któ­
rym odczytano list snłtana, zarządzający usunię­
cie Rajsulego, z którego winy spadły na kraj 
nieszczęścia, oraz powołujący w jego miejsce ba­
szę Tangeru i Saks.

M adryt. Do „Heraldo" donoszą z Kadyksu, 
że czynią się przygotowania do wsadzenia na o- 
kręty całej piechoty marynarki, jaka jest do dys- 
pozycyi.

Madryt. Minister spraw zagranicznych u- 
końozył już przygotowania do przedłożenia ory­
ginalnego aktu z Algeciras, co nastąpi d. 31 bm. 
W dniu tym minister spraw zagranicznych wyda 
bankiet dla prezydenta ministrów i zastępców 
mocarstw, które brały udział w konferencyi w 
Algeciras i zastępcy wówczas akt podpissą.

Parlament włeski.
Rzym. Senat obradował wczoraj n&d bu­

dżetem miuisterstwa spraw zagranicznych. W od­
powiedzi na zapytanie minister Tittoni oświad­
czył, że świadom jest tego, iż przyczynił się do 
urobienia opinii publicznej we Włoszech co do 
polityki zagranicznej, gdyż zawsze z całą otwar­
tością mówił nawet o rzeczach najbardniej dra­
żliwych. Minister sądzi, że niebezpieczną jest 
rzeczą w dziedzinie polityki zagranicznej mówić 
raz jeszcze o sprawach, o których już zię mó­
wiło, gdyż to może wywołać wątpliwości. Dlatego 
powołuje się na złożone przeć siebie % Izbie wy­
czerpujące oświadczenia. Co do polityki wscho­
dniej, Włochy łącznie z Austro-Węgrami prze­
strzegają polityki, która ma na celu nietykalność 
państwa tureckiego i są gotwe na wszelkie ewen­
tualności. Następnie minister omawiał szereg kwe- 
styj ekonomicznych i traktat handlowy z Etiopią.

Senat przyjął wszystkie rozdziały budżetu 
spraw zagranicznycho.

Petersburg (P. A.). Członek rady państwa 
gen Grodekow mianowany został generał-guber- 
natorem Turkestsnu i komendantem wojskowego 
okręgu turkestańskiego.

Rozmaitości.
Q „W hisky* — p riy c e y n ą  pow odii. W

Glasgowie przyszło tymi dniami do niezwykłej kata­
strofy : wiele ulie zalał gorący, angielsko-amerykań­
ski napój wyskokowy — whisky. Wieln osobom 
groziło zatonięcie; do takiej katastrofy atol’, na 
szczęście, nic doszło. W zbiornika „Loch Katrine- 
DestMlery" nagromadzano w obecnym czasie przed­
świątecznym około 150 000 galonów whisky. Zbior­
nik był umieszczony w wiały. Skutkiem wielkiego 
naporu płynu, pękły mary i rezerwoar runął, zale- 
wąjąc gorącym (o 26° C.) spirytusem wszystkie są­
siednie ulice. Wzburzone fale whisky sprzątały 
wszystko po drodze, oo im stało na zawadzie : wo­
zy, wózki, ładzi. Ten i ów formalnie pływał w spi­
rytusie, by ujść oało z życiem. Powódź uszkodziła 
wiele domów, mnóstwo ładzi doznało ciężkich obra­
żeń. Straty materyalne właścicieli zbiornika nie są 
jeszcze ocenione , obliczają je, naturalnie, na aetki 
tysięcy.

U Londyński „Crystal-Palaoft" znajduje się 
obeonie w fatalnem położenia fisansowem. Olbrzymie 
to i światosławne przedsiębiorstwo rozrywkowe od 
kilka lat aie renta je się. Nadmieniamy, że w .pała­
cu kryształowym" molaa połączyć „utile dulci". 
Kto pragnie wesołyóh widowisk, udaje się do olbrzy­
miej hali teatralnej, kto ohoe w porze letniej ozy 
zimowej rozkoszować się kwiatami wonnymi i ziele­
nią, przebywa w wiecznie kwitnącym, podzwrotniko­
wym ogrodzie pałacowym; kto znów lubuje się w 
dziełach sztuki, zwiedza bogate zbiory artyatyozne, 
jakie nagromadzono w „Crystal-Pałace*. Mimo znanej 
praktyczności Anglików zarząd przedsiębiorstwa nie 
nmie wiązać końców. W ciągu kilku lat oatntnioh 
niedobory doszły do poważnej cyfry 12,000.000 kor. 
W  rokn bieżącym dług wzrósł o 75.000 ft. st., tj.
1,875.000 koron. Tego lata parlament przyznał 
przedsiębiorstwa znaczną pożyczkę, leoz i ta pomeo 
■le zdołała „pałacu kryształowego" wybawić całko­
wicie z kłopotów. Prezydeat „Ćrjeial-Pałace Com­
pany* żali się, że lioiba natrętnyoh wierzyoieli mue- 
iy się z dniem każdym, że oni grożą sekwestrem 
i śe w rezultacie musi w niedługim czasie dojść do 
zupełnego upadku i ruiny cieszącego się dotyche-a 
sławą światową „pałaon kryształowego*.

Z rynków towarowych.
B u k  relataay we Lwowie.

Lwów dnia 29 grudnia
Dziś notujemy i& 60 kilogramów loco Lwów.

Woluta koronowo- 
Pszenioa gotowa od 7-70 do 7-90, pszenica na ter 

mina 7-60 do 7 70. Żyto gotowe 5 90 do 610, żyto na 
termina 5-80 do 5-90. Owies obrooiny gotowy 6-90 do 
7*10. Owiee obroozny na termina 6.70 do 6 85 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6-60. Jęozmień browarniany- 7— do 
7*60. Rzepak 00*00 do 00-00. Lnianka 0*00 do 0-00. 
Ghrooh pastewny 6-7-5 do 7 25, groch do gotowania 
3.50 do 9.50. Wyk* 5*70 do 590. Bobik 6^0 do 6*26 
Hreozka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa sa 56 kilo

00*0 do 0 00, kukurudza stara  0-00 do 0*00. Chmiel no 
wy sa 56 kilo 00*00 do 00*00, ohmiel stary  00*00 do 
00*00. Koniczyna czerwona 50-— do 60*—, koniczyna 
biała 80 — do 45-—, koniczyna Szwedzka 60*— do 
70*—. Tymotka 21*— do 24 —.

Spirytus p&rit&s Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88* -  do 39-—. Spirytus p&ritos Tarnopol na terminy 
—*— do —*—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 22 — do 22 50.

B u d a p e s z t  dnia 29 grudnia. Kurs W koro­
nach i po 100 klg- Notowano pszenicę na kwiecień 
14-90—14-92, na październik 15-48—15-50, żyto na kwie-
oień 13*30 do 13*32, na październik 00-00  ---- •—,
owies na kwiecień 14-96 do 14-98, na październik 
—•— do —*—, kukurudza na maj 10 28 do 106.0 
na paździer. —•— do — . rzepak na sierpień 25 80 
do 2610.

Oferty: mierne.
Chęć kapną: słaba.
Usposobienie: silne.
Pogoda : śnieg.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dn. 29 grudnia. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie giełdy o godz 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto­
wego 694 50, węgierskiego zakładu kredytowego 846-— 
Anglobanku 316 50, TTnionbanku 577-50, Bauku dla 
krajów koronnych 467-50, Bankvereina 563-75, Boden- 
oreditu 1076-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
572*00, kolei państwowyoh 693 —, kolei południowej 
176.Nł, tramwaju A. —.—, B. ——, kolei Elbethal 
463*—, kolei półnoonej 5710, kolei czemiowieckiej 
577*—, alpiny 630-50, Rłma Muranya 573-50, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2G301—, fabryki broni 564"— 
tureckie tytoniowe 429-60 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 655—, oblig. węg. indemniz. 
95*95, renta majowa 9910, austryacka renta koronowa 
99*15, węgierska renta koronowa 95*95, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-10, 4-pro- 
oentowe listy banku hipotecznego 97-55, 4 i pół pro- 
oentowe listy banku krajowego 100-95, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego HO‘50, 4-procentowe Banku 
kraj. 98 —, 4 i pół proc. Banku kraj 101 60, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —*—, 4-prooentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99‘75, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 98*00, 4-procentowa po- 
żyozka m iasta Lwowa 96*75, losy tureckie 163*— mar­
ki 117*60, ruble 258 —, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85.50.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

i S  Schweizera jedwabie!
P ro sz ę  żądać  w zorów  nazsyob  now ośol

oiarnyob, białyoh albo kolorowych od Kor. 1*15—18*— 
za metr.

Siozególois : Jedw abno  m a te ry e  n a  to a le ty  
w iz y t  i w e, ż ln b n e , b a lo w e  i  apaoerow e, o raz  
n a  b lu zk i, podszyo ta  eto.

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwało jedwabne ma­
terye w p ro s t do m ieszk an ia  p ry w a tn e g o  z 
opłaoonam  portom  I ołem.
Schweizer & Co., Luzem 027 (Schweiz),

(Seidenstoff-Ezport) — KSnigl. Heflief. 

Adwokat krajowy

Dr. Jakób Kohane
otworzył kancelaryę W S a d o w e j  ~Vt‘ L a n i .

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligacye funduszu propinacyjnego
4% Pożyczkę krajowy
4°/o Pożyczkę m- Lwowa
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKALiLILIEN
Zlecenia z prowineyi bez doliczenia pro-

wizyi.

X'-

Przy cierpieniach nerek, pęcherza, 
piasku w pęcherzu, dolegliwościach 
moczowych, podagrze, cukrowej cho­
robie, jakoteż przy katarze organów 

oddechowych i trawieniu

woda ze frddła Ofhion
używana ze znakomitym skutkiem.

P ę d z ą c a  f c a .

Woluta od żelaza.

Łatwo strawna. 

Przyjem nego sm aka. 

Abaolntnie czysto. 

Stale

roRą

lliirtii, i. f

■ŁladnlŁl chem iczne,
n r

Lecznicza woda

d ietetyczn y napój 
!pierwszorzędny.

Szczególnie poleca się osobom, 
które wskutek siedzącego t ry ­
bu życia cierpią na kwasy 
moczowe, hem oroidy, jako- 
t tż  n iepraw idłow ą p rzem ia­

nę  m atery i. 
Broszury, w których są lekarskie polecenia 1 dzięk­
czynne msnania °d skutecznie uleczonych posyła się 

bezpłatnie 1 opłatnie.
Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

P n y jo eh a li do Lwowa d. 29 g rudn ia  1906 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). M. 

br. Błaśowski z Nowosiółki. J. br. Btaiowski i 
Czeremehowa. K. Jaworski z Ostrowczyka. B. Osu­
chowski z Wiśniowczyka. O. Paruas z Mokrz&ay. 
Dyr. Biliński i  Krakowa. Radca Szumszi z Bory­
sławia. P. P- Skibniewscy z Rosyi. P. Hanicki i 
Rosyi. W. Pieniążek z Lipińki F. Mai z Turina. 
P. Oyga se Stryja, Radoa B Żarski » Wiednia. P. 
Kapozyński z Tarnopola.
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S y r u p  -  P a g t i a n o , ta j le p s s y  środek  ecysze iąey  krew  
w ynałaikn

_  p r a f .  H i e r o n i m a  P a g l l a n o
0 i \ 1838 ś.aUle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynafezee zgolonej i obeenie zostającej pod 

kiernnkicm jego uprawnionyoh epadkobiercuw, firmy, której siedzibą jest F I . O B E S O A  T l a  P a n d o l f lw l  (Italia).

I r & n c l s z e k

P ł y n n y  —  w  l i r t > f t z k n  —  p a k i e t a c h .
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiugo znaku fabryki a podpisem prof. G ir s la m s  P a g lla n o .

De nabyela we wsayutkleh wlęhizyeh w p tekach.

S k ła d  d la  A u s tr y i  : SOCRATE BRAOOHETTI - AŁA (Sild Tt/ro

J ł i e w c z y k
Lwdw, oł Cm etto  10.

Zawiadamiam,, ż .  za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku palio, przem fabr., przeniosłem moją 
od 21 lat lstniejąoą fabrykę instrum entów muzyoznjoh z całym personalem z Poznania do

bogato zaopatrzony ńiagazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych S r a K S T E i i r W E
trodło  zaknpna w kraj o. — Ilustrowanie cenniki wysyłam  franoo. 616

D J tO B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 4  hi. od wyTUT ■

Owoce kandyzowane
Świcie, jak kijowtkie, — domowej roboty 
4 kor. kilo. Kazimiera Matezyńska, 

Kołomyja, Mniehówka HO.

T a n ie ]  |a k  w u ą d i le l
w w » 7  E

3  i  8 -

Obceule obok tea tr  a, u*. H etm *'aka
221

Dźwignia przemysłu 
krajowego. £  rŁ~
kwartał pod adresem : Redakcys Dźwigni,

879Lwów.

Pen^yon „Zacisze44, Bade- 
aich 5,

poleca pokoje a komfor'em urządzone 
z całrm doskonałym utrzymaniem — tak­
ie (macane obiady w abonamencie. 333

Dobrze je s t
zaprenumerować ilustrowane

„Lotne Listki**.
W ystarczy przysłać 2 k na pół 
roku pod adresem: Rodakeyi .Lo­
tnych Listków*, Lwów. 879

PadBf Lotos.
Najnowsry tryum f po­

stępowej kosmetyki! 
Konserwuje płeć i na­
daje karnacyą natu­

ralną i  świeżą. 
Biały, różowy lnb kre­
mowy. Cena 180 hal. 
Główny skład: Laho
rator. kosmet. „R efo r­
ma", Lwów, 3-go Maja, 

róg Kośoiuszki.

K i e l i c h y  s r e b r n e  p r a w d z i ­
w e  l y e ń i k l e  w  w i e l k i m  w y- 

b e r z e  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e

J .  D ą b r o w s k i
we Lwowie

Hetmańska 4.u *

Z największe) fabryki 
w ysyła Z e g a r k i  „Syst. Ros- 
kopf Patent", w nuoy iaaao 
świecące, na minutę wyregul. 
sztuka 1 zł. 76 Ct. Pizy od­
biorze 6 satuk 1 zł. 60 ct. Je- 
ż.li się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Na żądanie wysy­

łam dsrmo i  opłatnie illustr. cennik zega­
rów, wyrobów jubii., tow. z chińskiego sre 
bra '  przyborów do zegarków, narzędzi 
i towarów muzycznych. F .  P A U J f ,  
K r a k ó w ,  ni. Zielona 8— 30. 766

M i e j s c e  k u r a c y j n e

Z nflU fnH lI zmi“ y loka)n- »P™edaje IlU W U U U  kołdry i materace po 
anlżonyeh eenseh Jósef Schuster, Lwów, 
Kopernika 5. Przenoś ą sklep na ul. Trze 
eiego Maja 1. 5, pod firmą Jóiel Schuster 
i Kaaztmiert Toczyski, 

i pościeli.
■kład mebli, dywa- 

684

Zakład art. b r o n z o w n i c z y
W. S k o u rzy la , LWÓW. Rynel 9.

Unądsony na sposób zagrano in ; , porn- 
■aany motorem elektrycznym dla wykony­
wania robót kościelnych i galanteryjnych 
apaeyalnio lamp, pająków, krzyżów, mon- 
rtraneyj, kielichów, odnowienia taniej jak 

wszędzie. 829

,O g ro d n ie lw śś

Marka ochronna:
„Kotwica"

Linimeat Capsici comp.,
■iitąplnii

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy. 
śmlenłte, bóle aśmlerzająoe m- 
eieraoie; do nabycia wo wszys­
tkich aptekach po cenie 80 h*L, 
i  1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalno w pudełkach 1 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtenczas ject pew o k , i* się 
otrzymało w yrób oryginalny.

Apteka Z r. Richtera 
pod „ałetym  lwem" w P ra ła t ,  

u lioa B lfb io ty  
Ne. 5 nowy.

Wysyłka codzienna.

PRiESSNITłTHAL"
w MSdllng.

założone w r. 1860, urządzone z naj­
modniej szym komfortem, w naj piękniej- 
•zem położeniu Wiedeńskiego łasa — 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
Nadaje się do kuraeyi wszelkich sła ­
bości wewnętrznych nerwowyeh — 
dla wyczerpany eh i osłab ion ych  naj­
troskliwsza opieka i auakomite skutki. 
Telefon: Módling 47.

Oenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss.

Każde naśladewnietwe 1 przedruk karane.
Jedynie p r a w d z iw y  j«st T h ie r r y ’e g e  b a ls a m
tylko z zieloną marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżony. Od da­
wna nanany. znakomity środek domowy. — Cena 12 małych 
albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna wielka flaszka ■ patent.

zamknięciem kor. 6, opłscone. 543
T h ie rry ’ego centy  fo lio w a  m a ść  p o w szech n a

n in a n a  u  n a | l e p u y  t r e d o k  d o m o w y  -
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, sapaleniom, skaleczeniom.
Cena 3 cegiełek k. 3*60, opłacone wysyła ty lk o  aa poprzedniem
nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem poczt. A p t. A TklCTTy 
l n  P r e g r a d a ,  b Kobitach -Sauerbrunn Broazury z tysiącem

oryg. batów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone.

Księgarnia Polska
w e L w o w ie , n L  H u i d c n i e k s  2 i,

poleca dzieła pedagogiczne
B E I J B S N E B A

Kwizdy fluid
Marka wąż. — Fluid dla turystów.

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Ubcych Języków, bez nauczyciela, z ob
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

amoaczek
P o l s k o - N ie m ie c k i  kurs I-izy

k. 2*io. kurs łl-gi k. 4'8o. 
P e l t k e -  r  ru n rm a h  ■ kim i-tzy 

li. 3'6o, kurs U-gi k. 9'6o 
F o l i k « * i n g l « l i U  kur. I-izy 

k. 3.24, kurs U-gi k. 3-60, 
P o l s k o  • B s s y t i k i  kun l-n j 

k. 4'20, kurs Il-gi k. 5 40, 
A n e r y k a ż z k i  P rm e w e - 

d a ś k  1 rozmówkami angiel 
skiemi k. 1*30. 59

D Ę B I N A
w

681

rokn I907 i I908 potrzeba znacznej 
ilości dębiny i miękUgo drzewa w pilotach 
i dylach z pierwszej ręki z wykluczeniem
pośrłlaictw.:. Zgłoszenia uprazzt się pod 
adresem: „K. U. 44“ do Administracyi

Gazety Narodowej. 869

organ Towarzystwa ogrodniczego w Kra­
kowie, pod redakcyą Józefa Brzezińskisgo, 
wychodzi w miesięcznych zeszytach i lu ­
strowanych, o b e c n ie  lO -ty  r o k .  Za 
mieszczą najświeższe i isimujące prace - 
rozprawy, w diledzinie s a d o w n ic tw a ,
w a n y w n l c t w s , k w te c l s r a tw a ,
trsiai Ogólnej, korespondenoye f*P 
§ 0  W r. 1906 mnóstwo zajmują-ycb 
1 ponczaiących artykułów było objaśnio­
nych ISO  r y e l n a m i .  " H

Dawniejsze roczniki są jeszcze do na­
bycia o ile aag*s starczy.

Całoroczna prennmerata wynosi z prac 
sylką pr>cz’ową w Anstryi i Węg-zecb 
l y l k e  w k .  BO b .  — półrocma ft k  
8 0  k .  D.a zarządów szkół i nauczycieli 
Indowych r o c z n ic  4  k .  50  h .  Zeszyty 
okazowe darmo 1 opłatnie 863

Prenumeratą przyjmuje Adninisiracy 
„Ogiednictwa" w Krakowie.

P ro *ze żądać
darno I opłatnie mój
begato ilustrow.ny cennik 
zawierający loOO rysunsów 
dobrych i tanich zegark w, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryk* zegarków

w  B R t X  n r .  S 4 3  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek aeker rem. 
■yit. Roskopf pitent. w skórkow. fu e- 
rale wraz s łańcuszkiem I sztuka k. 4, 
]  sztuki k. 11‘50. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona lub pieniądze z powrotem.

700 morgów roli, czarnoziemu, 
z gorzelnią o 700 Hkt kontyn 

gieotu, do sprzedania. 
Wiadomość u Wgo dr. Włady­
sława Sołowija, Lwów, Mickie- 

wicza 5. 778

5 6 7 0 4  i 25/4 1901u k u p l e n y  u  m n i e  p o d
odebrany

3 %  Los Kredytowy ziemski
n r .  1 8 8 9 ,  l e r y a  7 1 1 /1 2  przypadła 5/6 1906

łówna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  k o r o n
a szczęśliwy gracz podniósł jnż pien ądze w gotówce. Najbliższa ciągnienie 

5 stycznia, główna wygrana Ioo.ooo koron. 878
3%  Losy K red yto w e ztem akio z r. I 889 (II. emisya) do otrzymania

za goiówśę po kursie dziennym (około 297 koron); dalej ofiarowują:
1 — 11 L o s  z i e m s k i  na 28'/, rat miesięcznych po koron 12.—
5— 11 Losów  zie m sk ich  na 331/, rat micsięoznych po 50 koron.

W yłączne niepodzielne prawo gry na podstawie ustawowo wystawione­
go potwierdzenia sprzedaży, niezwłocznie po złożenin pierwszej raty wprost 
u mnie. P rzysy łia  pierwszej raty najlepiej przekazem pocztowym.

E dw ard Urban, dom bankowy, Berno,
" " " " "  Wielki plac 23—26 we własnym domn).

So’.-' - b i sr..:vob poaredulk rc imaię. Niskie eeny. Dobre prowizye.

Od dawna uznany jako zkuteczne, aromatyozne 
woieraale, dla wzmocnienia i pokrzepienia ‘■•cięgni 
i muskutów lndikiego ciała Przez turystów, ko­
larzy, jeśdsców 1 myśliwych używany z nadzwy­
czajnym skutkiem dla pokrzepienia i wsmocnie- 

nia po neiążliwych wycieczkach.
Cena </i Aa saki k. 2 '—, ‘/, flasakl k. J-20.

Prawdziwy do nabycia w aptekach. 
Illastrowany eenntk bezpłatnie i opłacony 
praez główny skład : F K U U . J o h .  K w l l d a ,  
c. i k. anatr. węg, król. rumuński i książęco 
bułgarski nadw. dostawca. Aptekarz obwodowy: 

Kornenbnrg koła Wiednia. 15

Towarzystwo fzaj. Kreflytn w Krakowie.
wypłaca swym Członkom począwszy e d  2  i t y c m l a  1 9 0 7  r .  « d  

n d i i a l d w  wpłaconych przed dn em 1 października 1906 r.:

jako zaliczkę na dywidondę za r. 1906, w Kasie Towarzystwa w 
Krakowie lab Filii we Lwowie, za przedłożeniem książeczki udzia­
łowej. — Zarazem podaje do wiadomości PT. Publicznyści, że z 
dniem 1 stycznia 1907 r. oprocentowuj* wkładki na książeozki 

oszczędności, t a k  p o p r z e d n i a  j a k  1 ś w ie ż o  z ło ż o n o ,  po

4 4  V
W ypłaca zaś obecn ie : do k. 1.000 bez wypowiedzenia, do koron 

5.000 za 3-dniowem wypowiedzeniem, do kor 10.000 za 
8-dniowem wypowiedzeniem, do kor. 20.000 za 14-dnio- 
wem w ypow iedzeniem , wyższe zaś wkładki według 
umowy.

(Przedruk nie będzie opłaeany).

n u u u u u n u * u u u u u u u u n u * M u n * n u
*
u

*

fan fhnatowicz
*
U
n
*

w K rakow ie, Lwowie, Przem yśla  
i w Stanlalawowle

i»ol«ca 708

Prawdziwe U  HlrtWC 11

„przegląd filozoficzny**
(X. rok WJ dawnie tir a)

Pismo, mające zapewnione w‘ęó}pra^)ownlctwo wszystkich wyl itnlejazych pracownl- 
k ów na poln filozoii, stawia sobie za zadan'e : dawać wyra* oryginalnej polskiej

myśli filozoficznej i odzwierciedlać ruch filozoficzny za granicą.

Nowi p ren u m era to rzy , k tó-zy  
uaueś ą - a ło roczną  prenuuio- 
ra tę  n a  ro k  1907, o trzy  j a ją

Premium wyjątkowe = =  

u z e M  k s ią ż e k
z których każda poświęcona jest j e d n e j  materyi w opracowaniu kilku

a m ianowicie:
u torów,

Co to jest filozofia?  
H erbert Spencer. 

Jm m a n u el K a n t  (dwa tomy). 
P rzyczyn o w o śó . 
M etoda w  etyce-

W razie wyczerpania tomu, poświęconego S p e n c e r o w i ,  nowy prenumerator 
otrzyma tom, poświęcony E n e r g i e t y o e .  — Premium jest do odebrania w re- 

dakcyt. Koszta przesyłki premium na promincyę Wynosił rub. 1 kop 60.
,.Pr*>orlą1) filozo ficzny" kosztuje roesnte : 

w Warssawie rb. 4, z prze.yłką pocztową rb. 5, Zeszyt pojedyńozy rb. 1 kop. 60. 
Adres Redakcyi: W a m a w a ,  n L  N e w o g r ó d s k a  u f .  4 4 .  Telefon nr. 16962. 

Redekcyn oiwarta od godz. 5 do 7 wiecz.
Redaktor i wydawca: Dr. W łndysław Weryhe.

2 0  p r s c e n t
do Nowego Bokn dajemyI opust

pray sakupnle dywanów, portyer, 
firanek, kap na łóżka i materyj 
meblowyeh — Sehuster 1 Toczyski, 
U a 4  mebli I pość cli własnego 

wyrobu, Lwów, t  Majal. 6.

N t « i lk i
fantaayjue «d 6 k. Naizutkl od 1 60 
kor. P d szki haftowane «d 4 kor. 
'*«belkl luksusowe stosowne na po­
darki  polecają Schu-te ~ 1 Toczyski, 
sk ład  mebli i pościeli, Lwów, 3-go 

M aja 5 831

W ł a s n e g o  w y r o b u
garnitury  salonowe od 150 k., Oto- I 
many i fotele do spania od 45 kor. j 
- rzedła skóra pokryte od 12 k 
Kredensy od ' 170 k. ltp. poleeeją I 
sehufter 1 Toczyski, Lwów, % Ma­

ja  1, 5.

fagtiano-Syrnp
W pisane «lo rejestru urzędow ego w łoahlej farm ak o p ei. 757

w e  f l a n k a c h ,  p u d e l k a c h  (proszek),
1 w  t a b l e t k a c h  (pigułki)

premiowany na farmscentycznej wystswie 1894 
E r n e s t a  P a g l l a n e .  1 na hygicnicznej wystawie iqoo z ło ty m  m e d a le m .

Do nabycia we wszystkich większych aptekach 1 drogueryaeh.
Wystrzegsć się należy przed naślndowniotwem. Każdy flakon i pudełko mnszą być zaopatrzone w 

zarejestrowaną markę. C-lem zamów -n ią  i wyjaśniania proszę się zwrócić do naszej firmy
P r e f .  E r n e s t o  P a g l l a n o  w Neapolu. Eh latu Han Marco 4.

p r o f .
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Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu
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5^ Teatr rozmaitości SSfe-
W y i t ę p  polskiego humorysty L n d W lŁ o w S k leg O . Dwie senzauyjne komedye.

Program familijny. Początek o godz. 81/,. 816

Prawdziwy ty lk o  w ted y , jeśli trójkątna butelka je -1 zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniiei w kolorach ezerwonym i ozarnym, na żółtym papierze

Dotąo ult przewyższony.

W . M A A G E R A
prawdziwy, eczyszezony 71*

tran z wątroby
(w prawnie zastrzeżon m opakowaniu) 

żółto-zlclona flŁHZka k. 2. 
blałc zlelonu » k 3

W ilb łim u  ]H«A(i9rd. w  W iedniu .
Pr.cz pierwsze znakomitoś i  mtdyizne zbadany 

i z powodu wielkiej strawnoścl przedewezy^kiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wgkazanem jest ogólne wiroocnlenle 
całego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
pićrsi 1 płuc. dla poprawienia soków, ocaysz- 
ezeuia krwi itp. , , ,
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
§?% korzennych monarchii austro-węgierskiej.

Główny skład dla Austryi.
W. MAAGEB, Wlcn 111)3, Houmarkt 8.

Nsśb.di wniclwo będzie sądownie ś:dgane."i

VlCHr
l u c z N A w n n A

IR

WJ / o
od rodJ.ua j-

w chorobach nerek, 
cierpioniach dróg 

moczowy ch w dnie 
i cukrzycy.

n - . - j . ,  IS ss illa  w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
a r a i l Q 0 - U n i l C  stojaoh w zakresie organów jamy brznsinej.

S porządza  pod kontrolą Koalsyl przessysławoj Towarzystw* lekarskiego

Zakład fabryemy wód mineralnych sztacsnych
p o d  S r m ą  •

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.
Do nabyola w aptekach I drogueryaeh. Skład dla Lwowa w apt. Wewlórsklego.

m? W * n « a z u  

H e r m a n ó w

i  i  I G  n o w y  p r o g r a m • 

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  o  8 - m e j .  

W  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę l a  d w a  p r z e d s l a -  

w l e n ł a ,  o  4  p o p a l ,  i  o  8  w i e c z o r e m .

W  A d m l a l s t r a e j l  „ G t A ł E T Y  1 A B O D O W I J * *
ul. Kopernika 1. 7.

Do nabycia
„Obrazki z Chin“, przez Juliusza Starkla, w % częściach 60 h. 
„Z bratniej niwy“, wybór poezyj czeskich, w przekła­

dzie Konrada Zaleskiego...........................k. — 80 h.
„Tadeusz Kościuszko* przez Leonarda Chodźkę . „ — 30 „ 
„Kirdżali", powieść uaddunajska przez Michała Czaj­

kowskiego w 2 c z ę ś c i a c h ..........................  — 60 „
„Wspomnienia lat ubiegłych" skreślił W. Goczałkowski

oficer 10 p. u. b. wojsk polskich . . . „ — 30 „
„Za Apeninami* Stanisław B e łz a ..................................... .... — 30 „
„Zużyty" kartka z życia, w 2 częściach K. Laskowskiego k. — 60 r 
„Peleka porozbiorowa* w krótkim zarysie przez Wandę Tyszko 30 „ 
„Gwiazdy i ludzie* (Kartka z dziejów astrologii), opracował 

A. L. Szymański o p raw n e ............................. „ — 60

Z przesyłką pocztow; o 20  halerzy więcej za każdy tom.

W i e d e ń s k i
B a n k  Z w i ą z k o w y

F ilia  we Lwowie.

K apita ł akeyjny: 
koron sto millo nów.

Fundnsze rezerwowe 
keroa dwadzieścia 

osiem milionów.

L w ów
we własnym gmachu 

pray

Telefonu nr. 67 Dyrek.oya 
Telef. nr. 838 Kant. wym.

Zakład centralny : 
Wiedeń.

FIL IE  : Aui.ig ■]£, B.rno, 
Budspesst, Oelowie., O i.r-  
nlewoe, OlofUea, F rlsdsk- 
H lstak, Grso, P rsgs, Pro- 
iel.jów, W. N enitsdt 1 S t.

Półton, Konstsntynopol, 
tudsl-ś w miojoesch ksplo- 
lowyeh eaeakleh: KsrUUsO, 

U srleubsd 1 Ci«pllse.
13 kautorów wymiany 
i kas depozytowych

Wiedniu.____wo

Załatwia wsaelkie intoresa bunkowe oraa. transakcyp w zakreo kantorów 
wymiany wchodzące — a  mianowicie:

Przyjmuje w kładki w raekunku ezekowym 1 w rachunku hleiąeym.
Prayjmuje w k ładk i f af 3’® °/ok sląśe M kl^w H adkow e^ C)pr ocen to wanw^r oz-

Podatek rentowy opłaoapoczyna się z dniem następnym po złożer 
a dniem poprzedzającym podjęcie wkładki, 
bank z własnych funduszów.

Eskontnje weksle, otwiera kredyty i udziela zalic* '-.i w poikła-/ papierów 
wartościowych.

Przeprowadź v wszelkie obroty giełdowe na targi-'*:: k ajowych : sagruBioz- 
ayeh.

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, '* przekazy na zagr
nicane miejaoa.

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartoaoiow 
Inkasuje weasle we wszyntkich miejscach krajowyoh viv 
Prieohowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Cbezpieoaa papiery wartościowe przed utratami z wylusoAfeHiO'
Rewiduje bezpłatnie uumera losów L innych papierów wartośoio-wyeh, podle 

gająoyeh losowauin.
Najkoraystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad in te re s a m i klwuteli.
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem [ rozgałęziony* 

mi stosunkami w całym świeeie fcupieokim,
Zakład zastawniczy udzela zaliczek na rosztownośoi i papiery wartościowe.

m v zM

W ydtw ea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o * 1 1  o k


